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Pasana Brama.
Podobnie ’ ab niegdyś nasza planeta, tak dzi

siaj trzecia Duma znajduje sio ciągle jeszcze 
w sianie... płynnym. Najliczniejsze jej stronnic 
twa nie są dotąd jednostkami politycznemi, u- 
stalonemi pod wzglądem siły i natury polity
cznej, ale ulegają ciągłym zmianom równocze
śnie w obu kierunkacłi. Molekuły parlamenta
ryzmu rosyjskiego, pozawieszane luźnie w stęch- 
łtj atmosferze „konstytucji11 rosyjskiej, z tru
dnością łączą się w ciała partyjue stałe, lecz 
pc największej części krążą swoboJnie między 
zawiązkami iormacyj, ulegając prawu powino
wactwa raz wedle jednej, raz wedle drugiej 
zasady.

I tak n. p. cliłopi, którzy dotąd zdobili swoją 
obecnością rozmaite partye i frakeye przewa
żnie reakcyjno, poczuwszy zapach surowej zie
mi w postaci kwestyi agrarnej, zaczęli nagie 
grawitować ku sobie. Przełamali słabe zresztą 
szranki rozmaitych kanonow paityjnych i połą
czyli się razem, tworząc nową partyę c h ł o p 
ską,  która pou względem radykalizmu w kwe
styi agrarnej będzie dla rządu i reakcyjnej 
większości szlacheckiej tak samo niewygodną, 
jak była nią n. p. partya „Truaowików".

Oprócz chłopów, także i popi skupili się na 
gruncie swoich interesów zawudowych, przeno
sząc osobiste kryterya ekonomiczne nau „idea
ły1* stronnictw, do kcórych obecnie należeli. —  
Parcyą popów gorąco opiekuje się Synod, który 
chce z nich zrobić sobie taran do rozbicia nie
nawistnej mu tolerancji religijnej. Oryginalna 
ta partya jest też najlepszym wyrazem niedoj-

ułosci lolitycznej względnie wyższych warstw 
sp eęzeństwa rosyjskiego, którym oktrojowana 
w dniu 15 czerwca 1906 roku ustawa wybor
cza przyznała przywiieg przedstawicielski Dzię
ki niezmiernie prymitywnemu sposobowi myśle
nia pj ityc Lego, różniczkowanie partyjne odby
wa się w Itosyi na giuncie już nie klasowym, 
ale wręcz zawodowym. —  Popi, tworząc osobną 
partyę, rezygnują z wpływu w  innych łorma- 
cyach politycznych i występują wprost jako kor
poracja. coś w rodzaju cechu rzemieś.niczego, 
lab „artieł robotniczej. Nic też dziwnego, że 
z takiemi żywiołami „politycznemi", rząd reak
cyjny z łatwością daje sobie radę,

^akże nacyonalizm większości Dumy uległ 
V* ostatnich czasach nowym przeistoczeniom. — 
Najwybitniejsi jego przedstawiciele przyszli do 
przekonania, że ,;idea“ szowinizmu rosyjskiego, 
rozdrobiona w rozmaitych frakcjach, nie może 
znaleźć tak pełnego wyrazu, jak ucieleśniwszy 
się w jednej u ielkiej grupie, i w myśl tego za
łożyli nową partyę nacjonalistyczną. Przed ty- 
gooniem partya ta ukonstytuowała się, lichwa- 
rając nowy program, złożony z dwnnastn punk
tów. Oto i i treść: 1) Obrona całości i niepo- 
dziełnośd ILosyi na zasadzie hasła: „Rosja dla 
Posyan". 2) -Współdziałanie, przy wykonywaniu 
Władzy ustawodawczej cara w jedności z przed
stawicielstwem narodowein. 3) Równouprawnie
nie włościan podniesienie ich stanu ekonomi
cznego. 4) Zabezpieczenie wolności pracy. 6) 
Nietykalność własności prywatnej. 6) Popieranie 
cerkwi prawosławnej, jako panującej i podnie
sieni j dobrobytu popow. 7) Rozwinięcie samo
rządu miejscowego przy zabezpieczeniu praw 
mniejszości rosyjskich. 8) Nadanie obcoplemień- 
coir samorządu gospodarczego pod warunkiem 
należytego za warowania interesów rosyjskich i 
państwowych. Niedopuszczenie do równoupra
wnienia żydów. 9) popieranie gospodarstw i prze
mysłu \< łościańsiuego. 10) Rozwój narodowej sa- 
mowiedzy rosyjskiej przez szerzenie oświaty na 
zasadach miłości Boga, cara i ojczyzny 11) Re
forma sadownictwa w kierunku zabezpieczenia 
sądom „możliwej" niezawisłości. 12) Reforma 
Ustawy prasowej taka, aby organy „uczciwe" i 
patryotyczne miały peiną swooodę głosu.

Jest ro tedy program, ojiarty na zasadach, 
którym dotąd hołdowała cała prawica Dumy!

Lu dw ik Staciak.

To też powstanie nowej partyi rosyjsko-naio- 
dowej nio stanowi żadnej zdobyczy w aziedzT 
nie rosyjskiej myśli politycznej, lecz jest no
wym man°wrem taktycznym reakcji, dążącej 
do skonsolidowania się.

Nowa partya będzie pozostawała w natural
nym sojuszu z pażdziernikowcami, tworząc z 
nimi razem t. zw. „blok narodowy", który w 
ręku Stułypina okaże się niewątpliwie tak samo 
plastyczną masą, jak było nią dotychczas całe 
to skupienie partyj, frakcyj i grup, które wy
pełniają prawicę biednego parlamentu rosyj
skiego.

Uformowanie się równoczesne „stronnictwa" 
popów i chłopów dowodzi jednak, że także i ta 
nowa partya naeyonalisfyczna formacyą stalą 
nie jest i istnieć będzie tylko o tyle, o ile 
wpływowe czynniki rządowe nie nznają za po
trzebne „odkomenderować" części nacyonali- 
stów do innej partyi.. Jest bowiem faktem, że 
cała prawica składa się z żywiołów politycznie 
niewykształconych i niesamodzielnych, które też 
swoją rządowość pojmują wyłącznie jako bez
względne posłuszeństwo dla Stołypina

Postępowe żywioły rosyjskie cenią trzecią 
Dumę jtylko jako symbol konstytucjonalizmu 
rosyjskiego, uważając ją za szkołę życia poli
tycznego dla szerokich warstw ludności. Zdaje 
się jednak, że obecna Duma L.e odpowiada na
wet tak skromnemu celowi, i bezsilnością i bez
myślnością swoją ideę przedstawicielstwa naro
dowego w opiuii rosyjskiej —  raczej kompro
mituje i poniża, niż podnosi i uświetuia.

Gz*r relsosistmkcya?
( T e l e f o n e m . )

W i e a e ń ,  17 listopada.
„N. Fr. Presse" z a p r z e c z a  w s z e l k i m  

p o g ł o s k o m ,  rozszerzanym zwłaszcza ze strony 
czeskiej, o b l i s k i e j  r e k o n s t r u k c j i  g a 
bi netu,

Zdaniem tego dziennika, Niem cy nie zgodzą 
się na utw orzenie nowego gabinetu, choćby 
z charakterem pi zejściowym, przed załatwieniem 
szeregu konieczności państwowych; dlatego też 
żądają oni wypracowania wpierw p r o g r a m u  
p r a c p a r l a m e n t a r n y c h i  przeprowadzenia 
go, a potem dopiero będzie można mówić o re
konstrukcji obecnego gabinetu.

T a k ą  t e ż  o d p o w i e d ź  d a d z ą  N i e m c y  
na d z i s i e j s z e j  k o n f e r e n c j i  z p r e z y -  
d y u m K o t a  p o l s k i e g o  i na konferencyi 
z Bienerthem.

„N. Fr. Presse' sądzi wiec, że wiadomości o 
rekonstrukcji gabinetu n ie  są  a k t u a l n e .

Co się tyczy historyi znanego k o m u n i k a t u  
o a u d y e n c y i  dr. D n l ę b y  ogłaszają „Na- 
rodni Listy" stan rzeczy, zgodny z faktami, a 
mianowicie: Słowa, jakie cesarz wyrzekł do dr. 
Dulęby, miał cesarz napisane.

Dr Dulęba, wróciwszy z posłuchania, otrzy
mał w zamkniętej kopcicie komunikat o swojem 
posłuchaniu, który zawierał słowa, odczytane 
przez cesarza, i oddał go do ogłoszenia. (Poka
zało się, że komunikat nie zawierał w s z y s t 
k i e g o ,  co cesarz istotnie mówił. Później do
piero, jak przypuszczamy, uzyskano od cesarza 
zezwolenie na ogłoszenie opinii cesarza, wyra
żonej o pośrednictwu Koła polskiego i o „rzą
dzie autisłowieńskinr', Wtedy też dopiero ogło
siło Kolo polskie tę drugą część przemowy ce
sarskiej do dra Dulęby. Prz. red.).

HSŁ0HIESZCZ1HIE.
Powieść humorystyczna.

13 (Ciąg dalszy.)

— Czy faliście ? Ilu was było na posiedzeniu 
Lady ?

— Dwudziestu ośmiu.
—  Ru glosowało?
— Dwudziestu siedmiu.
—  _ak jest. Dwudziestu siedmiu. Jedna kar

tka była biała,
—  Ile głosów trzeba mieć najmniej, aby była 

żądań; przez ustawę większość ?
—  Najmniej piętnaście
—  A Piołun otrzymał?
—  Czternaście!!!
Zapanował wśród ucztujących nieopisany chaos. 

Dotąd mało kto pojął, co mówi paragraf i jak 
należy go rozumieć. Było to, co w książce stoi, 
zbyt uczone i zbyt trudne do zrozumienia. Ale 
teraz, gdy burmistrz wyłożył kawe na ławę...

—  Ależ to straszne!
Pani Aniela, która w tej chwili dopiero zro

zumiała, co zaszto i co się stało, wpadła w roz
pacz i w pasyę. W  okropnych chwilach życia 
nie staó człowieka na kłamstwo, spokój opu
szcza wtedy nawet zawodowych dyplomatów, 
uśmiech grzecznego kłamstwa spędza z ich lic. 
Piorunem rażonej pani Aniel’ nie stać na ko-

Kłopoty prasMniieilile.
(Roforma wyborcza do Sejmu pruskiego. — Proces w 

Kiciu. — Skargi żydów

Oprócz obawy przed ewentualną wojną z An
glią i nowego znacznego niedoboru w budżecie, 
tranią dziś obywateli państwa „ładn i boj&źni

medyę i kłamstwo, straszną szczerością wybu
chła kobieta:

— Na co ja polędwicę piekłam,?. Po co ja 
kanapki robiłam ?

Huragan śmiechu zagrał, huragan śmiechu 
zagłuszyła rozpacz pani Piołunowej:

Łososia zjedli! Polędwicę zjedli! Piperment 
wypili...

Jeszcze jeden wybuch żywiołowego śmiechu 
przyzwoitość stłumiła śmiech, trzeba się prze
cie do sytuacyi dostroić, z śmiejącymi się śmiać, 
z T- acząeymi płakać. Wyrywają się zdania ubo
lewania, współczucia, oburzenia...

to łotr ten Adwentowski!
,n z leni tu przyszedł.

— A jaki mądry, jak piekielnie wyrachowa- 
ny. Naprzód kołacyę zjadł.

— Ti jest. Łososia zjazd, polędwicę zjadł, 
cały proW f? zjadł...

— Zjaił łajdak, a potem, gdy był syty, gdy 
piperment się kończył, wtedy ustawę wyjął.

Tan \ /alenty miau wyciągnął ku książce 
drżące ręce. . . . .

—  Dajcie no mi tę książkę.
—  Poco? , .
—  Poco? — mowi pan Piołun płaczliwym 

głosem —  Może na paiagraf znajdzie się jaki 
inny paragraf.

—  Nie znajdziesz Pan.'
Burmistrz ani na chwilę ni 3 zapomniał, czem 

jest w mieście, w towarzystwie, czem jest tak 
w życiu publicznem, jak i w p v atnem zgro
madzeniu.

Powstał uroczyście i rzekł: .
— Panie Piołun, uchwała Rady miejskiej by-

bożej" rozliczne inne wewnętrzne troski i kło
poty, które potęgują wpro.-t niezadowolenie, wy
wołane nowemi podatkami i podrożeniem tak 
niezbędnych dia przeciętnego Niemca artyku
łów konsumcyjnych, jak piwo, kawa i tytoń. 
W  miarę, jak zbliża się nowa sesya sejmu pru
skiego, na pierwszy plan dyskusyi publicznej 
wysuwa się znów k w e s t y a  r e f o r m y  s e j 
m o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  w P r u 
s i e  cli Zapowiedziała ją, jak wiadomo, już 
zeszłoroczna prnska mowa tronowa, ponieważ 
zaś ks. Biilow opierał się wówczas na sojuszu 
z liberałami, zapowiedź ta brzmiała dość libe
ralnie i w kolach woluomyśinych wywołała roz
maite optymistyczne nadzieje. Tymczasem ksią
żę Biilow upadł, nie zdoławszy jej zrealizować, 
jego następca zaś, obecny kanclerz Bethmann 
H*ollweg nie wie, co począć z tą niepożądaną 
spuścizną.

Z jednej strony prasa liberalna coraz natar
czywiej uomaga się rozszerzenia prawa wy
borczego do Sejmu pruskiego, z drugiej znów* 
sfery konserwatywne z przerażeniem wskazują 
na wyniu ostatnich twyborćw w S a k s o n i i ,  
gdzie drobne tylko rozszerzenie ordynacyi wy
borczej, ograniczone nadto systemem pluraluości 
zemściło się srogo rozbiciem dotychczasowej 
większości konserwatywnej w Sejmie saskim i 
zwycięskim wkroczeniem do jego sali obrad aż 
25 posłów socjalistycznych, zamiast jednego w 
poprzedrim Sejmie.

Nie dzuw więc, że nowy kanclerz i preze3 
ministrów pruskich, który, jak się coraz wy
raźniej okazuje, jest bardzo niezdecydowanym 
człowiekiem, waha się, codziennie niemal zmie
nia swoje zdanie i zdradza wprost rozpaczliwą 
bezradność w tej sprawie. Z rozmaitych enun
c ja c ji  półuszędowtych wynika, że o zamierzo- 
nem pierwotnie zaprowadzeniu także w Prusach 
systemu plnralnego opartego na szerszej pod
stawie i na tajności głosowania, ra razio już, po 
tera smutnem doświadczeniu saskiem, ani mewy 
niema.

Przeciwko systemowi temu zwraca się także 
większość partyi „narodowo-liberalnej" — tej 
szowinistyczno-nlisterskiej reprezentacyl wiel
kich przemysłowców i iiaronówr węglowych o 
bardzo rozcieńczonym liberaliźmie. Jeden z or
ganów tej partyi biada nad tem, że, jak się 
okazało, nawet _pluraIność nie zdoła zabezpie
czyć S ejm ów  p o szsze ^ ć ln jc li państw  n iem ieckich  
przed in w azyą  s o c ja ln e j demokracji. Zamiast 
więc systemu pluralnego zaleca ten organ zmia
nę dotychczasowego, trzyklasowego systemu 
wyborczego pruskiego, na czteroklasowy, to jest 
utworzenie dla najniżej opodatkowanych osobnej 
klasy czwartej. W ten sposób wprawrdzie nie 
zamkniętoby podwrai Sejmu pruskiego dla socja
listów, lecz przez oczyszczenie klasy trzeciej z 
czerwonych żywi iłów, wzmocnionoby jeszcze 
przewagę dwóch pierwszych klas nad jedyną 
niebezpieczną: czwmrtą.

Prasa wmlnomyślna i socjalistyczna wyszydza 
ten projekt, jaku śmieszny wprost produkt trwo
gi przed czerwonem niebezpieczeństwem i roz
paczliwą karykaturę przyrzeczonej reformy, ła- 
twTo atoli być może, że bezradny kanclerz usłu
cha te;, dobrej rady „rozcieńczonego liberalizmu" 
i w ten sposób zapragnie wycofać się z trudnej 
sytuacyi.

Tymczasem mnożą się wypadki, które wyka
zują, że sławna dawniejsza prawrość i uczciwość 
biurokracji pruskiej, czy to na najwyższych, 
czy najniższych stopniach, dziś już nie isnieje, 
a przynajmniej zatraca się coraz bardziej. — 
W  portowcem mieście Kiciu, głównym porcie 
wojennym nad Bałtykiem, toczy się obecnie 
proces, który poruszył caR Niemcy. Na ławie 
oskarżonych w tym procesie zasiadają tam: dy
rektor cesarskich magazynów’ okrętowjch, radca 
rachunkowy H e i n r i c h ,  inspektor magazynów 
G h r a u s t dozorca magazynów F  a r s t b u 11 er 
jeden starszy m ajster wrarsztatowy i czterech 
kupców. Oskarżenie zarzuca im, że od wielu

ła nieformalna. Ja ją systuję. I urzędowo panu 
oświadczam, że nie jesteś asesorem. Sprawa wy
boru asesora będz;e na porządku dziennym naj
bliższego posieszenia rady miejskiej.

i’ak mówił pan prezydent urzędowo. Prywat
nie zaś szepnął do ucha fizykowi:

—  Chodźcie pod pipę.
Popularne hasło, jako błyskaw ica. Hasło, rzu

cone przez burmistrza, leci od ust do ust, od 
ucha do ucha, ze wszystlrch kątów, zo wszyst
kich warg, słychać ci(he a radosne hasło: pod 
pipę! pod pipę! Po co tu siedzieć? Z Piołunami 
płakać? Ich pocieszać? Ci PijSu&owie', w tej 
chwili, to już dom smutku. Uciec jak najdalej 
od smutku. Dokąd! Burmistrz wskazał.

—  Pod pipę! Pod p:pę!
Znikają goście, wpadają pod ziemię. Kilku 

się pożegnało, reszta po angielsku daje nura, 
Pusty salon, za to przelpokój, sień gra i hu
czy. Huczy śmiechem Tak, tak. Wszystkie naj
piękniejsze struny lu.izkiej natury zagrały. Ra
dość z cudzej szkody, uciecha, że się komuś 
krzywda stała. To uczucie radości z cudzej kie
ski mieszka w każdej ludzkiej duszy. W salo
nie państwa Piołunów trzeba było grać rolę 
smutku z klęski gospodarza, teraz możne 5 
szczerym. Można śmiechem serdecznym wybuch
nąć. Bo też jest się z czego śmiać. Zaiste, rzecz 
niesłychana. Sytuacya, że boki zrywa . Ificzy 
śmiechem sień:

—  A to ci awantura!
— Asesorem nie został a ^a' w3T rawił.
—  Ależ to skandal! Okropny skandal!
—  Będą o tem w dziennikach pisać!
— Świat czegoś podobnego nio wddziałł

lat stale usuwali z magazynów i warsztatów 
okrętowych rozmaite materyały, jak stal, żelazo, 
miedź, rury armat, liny itp. rzeczy, które na
stępnie s p r z e d a w ral i  c a ł er ni  w a g o n a m i  
współositarżonyin kupcom, zasłaniając te defrau
dacje fałszywemi zapiskami w księgach. Szko
da, jaką poniósł z tego powodu skarb państwa, 
wynosi podobno p r z e s z ł o  m i l i o n  ma r e k .  
Sensaryjność tej sprawy powiększa jeszcze fakt, 
że jeden z główmych odbiorców tej szajki de
fraudantów, współoskarżony kupiec Frankenthal, 
jest jednym z najwybitniejszych hurtowników 
berlińskich, którego majątek oceniają na 5 do 
6 milionów marek.

Sprawa ta pobudza junkrowską prasę praską 
do głośnych biadań nad upadkiem starej pru
skiej moralności i nad brakiem nadzoru nad te 
go rodzaju wielkiemi przedsiębiorstwami pań 
stwowemi. Dzienniki te zapominają, że rząd 
pruski sam deptał w swej walce z ludnością 
polską wszelkie prawa, i zasady uczciwości i jak 
najgorszy przykład daje swej biurokracji.

Rozczarowania i rozgoryczenie wzmaga się 
także wśród ż y d ó w  pruskich, lecz z innego po
wodu. Popierali oni dotychczas politykę germa- 
nizacyjną w nadziei, że zaskarbią sobie tem 
szczególne zaufarie rządu pruskiego, a tymcza
sem czarnej doznają niewdzięczności. Komisya 
kolonizacyjna i cała hakata coiaz jawniej zdra
dzają tendencję antiseraicką, a propaguje ją ja
wnie znany publicysta hakaty, radca regencyj
ny H e r r z Poznania. Wobec tego pisze Derliń- 
sk. „Borsen-Courner":

„Sprawa ta zasadniczego jest znaczenia. —  Do 
„Ostmarkenyereinu" należą setni żydów. Którzr i -  

’ fajric przyrzeczenia załoź.yciela tego stowarzyszenia, 
Thiedemanna, źa antisemityzm nigdy w nlom rio  
zakwitnie, z chęcią i ofiarnością przyłączyli się do 
popierania niemczyzny na kresach wschodnich.

„Jeżeli jednak obecnie osobistości, letóre tak wiel
kie znaczenie mają w „Osimarkenyereinie", w tak 
jawnej formie reklamę dla antisemityzmu robią, to 
oznaczać to musi nagły zwrot w dotychczasowych 
tradycjach stowarzyszenia. Najpóźniej też na przy- 
szłorocznem walnem zebraniu „Ostmdrkenyereinn" 
kwestya ta na porządek dzienny musi być posta
wioną, ponieważ może się stać k w e s t y ą  ż y c i a  
dla całego stowarzyszenia".

Żydzi poznańscy stanowczo byliby wyszli le
piej na tem, gdyby w  walce polsk o-n iem ieck ie ' 
stal' na nboczu, zach ow a li bogd a j p ew n ą  neu
tralność,..

Pi Mmiiii? Pjtit
Depesze z Aten donoszą, zo parlamentowi 

greckiemu przedłożony zostanie w bieżącym ty
godniu nowy budżet, uwzględniający już wszel 
kie reformy w dziedzinie armii, wywalczone 
przez ligę oficerską, i że w kołach politycznych 
panuje przeświadczenie, iż parlament załatwi 
się z tyra budżetem jeszcze przed upływem bie
żącego "miesiąca w „sposób normalny".

Jak się obecnie w Grecyi przedstawia „nor
malny" bieg rozpraw parlamentu, o tem infor
muje nas oryginalna korespondencja z Aten, 
zamieszczona w jednym z ostatnich numerów 
„Frankfurter Zrg.“ . Dotyczy ona wprawdzie 
głównie zachowania się greckiej Izhy deputo
wanych w sprawie rokoszu Typaldosa, lecz 
właśnie ten epizod dowodzi w sposób jaskra 
wy, jak ostry nacisk na parlament wywiera 
tćim dziś rozpanoszona „soldateska" i w jaki 
sposób pragnie one „naprawić zbutwiały grecki 
parlamentaryzm".

Wiadomo, że po rokoszu Typaldosa prezydent 
gabinetu greckiego. Mauromichalis, wystąpił w 
Tzbie z oświadczeniem, które było niesmacznym 
wprost panegirykiem na „patryotyczną" i lo
jalną" postawę nrmii w tej sprawie, i że Izba, 
wbrew ogólnym oczekiwaniom, iż podda niesły
chany ten wypadek obszernemu omówieniu, — 
przyjęła oświadczenie premiera grobowem mil

—  Wybór oblewa człowiek, który nie został 
wybranym.

— Wszystko na świecie było, tego jeszcze 
nie było.

—  I gadaj tu, że ma słuszność Ben Akiba 
rabbi!

—  Dobra kolacja była u pana asesora, który 
nie jest panem asesorem.

—  Słuchają opuszczeni gospodarstwo. Krzyk
i huk żywiołowy:

—  Ha, ha, h, ! Ha, ha!
Upadł pan Piołun na fotel... Sień jego domu 

huczy śmiechem:
—  Ha, ha, ha! Ha, ha'
Pani Aniela bez sił siedzi naprzeciw męża 

Sień już cicha, ulica cicha, noc, cicha. Zc-ic-hły 
kroki ludzi, którzy w zaułku ulicy zniknęli, je
szcze raz daleki zaułek zagrał:

—  Ha, ha, ha, ha!
Spokój Służąca ze stołu talerze zbiera, wi

delcami' i nożami dzwoni. Wyniosła naczynie, 
wyniosła pięćdziesiąt pustych butelek, biały 
obrus ze stołu zujęła, stół rozsuwany zesunęła. 
A pan Boiun i jego żona siedzą na fotelach 
nieruchomi. Cisza... Jako przed graniem pioru
nów W  ciszy myśl ludzka pracuje. Żeby ot 
pani Anie) a mogła podpalić to miasto, żeby mo
gła wymordować tych ludzi, którzy urągowi
skiem śmiechu grali! Ale nie może Jej pulchne 
rączki nie do moidu, zresztą jak świat świa
tem, żadna porządna, spokojna, zamożna mie
szczanka nie trudniła się podpalaniem, ani mor
derstwem. Jeno myśl jej to m;astu podpala, tę 
hołotę morduje, jeno myśl... A  gdy piorun ma 
w ziemię uderzyć, to wyładowuje potęgę swą

czeniem. Korespondencja „Frankfurter Zi,g.“ 
wyjaśnia nam teraz przyczyny tego milczenia. 
Otóż wymuszone ono zostało na Izbie przez li
gę oficerską, która na wypadek niezastosowa- 
n;i  się do jej wyrażonego w tym sensie „ży
czenia", zagroziła wprost użyciem b a g n e t ó w !  
Groźba ta tak podziałała na członków parla
mentu, że nawet śmiały zwykle, niezawisły, bo 
do żadnej partyi nie należący poseł Alexandris, 
który był zapisany do głosu, zrzekł się go po 
oświadczeniu premiera. Otrzymał on przeu po
siedzeniem Izby kilkanaście listów z kół ofi
cerskich, które groziły mn wprost śmiercią, 
gdyby się odważył rokosz Typaldosa poddać 
jakiejkolwiek krytyce. Tak same milczał poseł 
Stratos, z partyi Rallisa, któremu dzienniki, 
wysługujące się lidze oficerow, zarzuciły, że on 
podburzył Typaldosa do bumu. Zamierzał on 
pierwotnie, nie otrzymawszy na list, wystoso- 
sowany do pułkownika Zorbasa żądanej sa- 
lysfakcyi. zaprotestować przeciwko te arii zarzu
towi w Izbie, w ostatniej chwili strać*’ atoii 
wszelką do tego odwagę.

Ten brak odwagi cywilnej u członków gre
ckiego parlamentu jest do pewnego stopnia zro
zumiałym wobec „ ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i "  
zarzą lżony cli przez ministra wojny na życzenie 
ligi oficerskiej w dniu tego posiedzenia' Otóż 
przed rozpoczęciem posiedzenia w k r o c z y ł y  
do  p r z e d s i o n k ó w  p a r i a  men tu d w i o  
k o m p a n i e  p i e c h o t y ,  k t ó r e  o b s a d z i ł y  
w s z y s t k i e  b r a m y  i w e j ś c i a .  Trzecia kom
pania s t a ł a  w s z y k u  b o j o w y m  na placu, 
obok parlamentu, a ośm  d a l s z y c h  z a j m o 
w a ł y  i n n y  p l a c  p u b l i c z n y ,  oddalony za
ledwie o dziesięć minut drogi od gmachu Izby 
deputowanych Reszta załóg’ stała skonsygno- 
wana na dziedzińcach koszar. Było przytem pu
bliczną tajemnicą, że oficerowie, dowodzący tą 
oryginalną „strażą parlamentu" mieli rozkaz 
ewentualnego w k r o c z e n i a  do  s a l i  o b r a d  
i a r e s z t o w a n i a  p o s ł ó w ,  któr/jby się nio 
zastosowali do życzenia ligi, ażeby sprawę Ty
paldosa zbyto milczeniem.

Niesłychany ten teror wciskowy rozciągał się 
także na całą pr a s ę ,  która nie god i na 
obecne nroszczenia armii i na takie jawne po
gwałcenie konstytucji, a nio ustał on bynaj
mniej po załatwieniu sprawy Typaldosa, locz 
po dziś dzień ciąży nad parlamentem. Liga ofi 
cerów nie życzy sobie dyskusji nad tym roz
kazem z tej p rzy czy n y , ażeby w je j  toku nie 
odsłon ięto przed opinią publiczną rokowań, jakie 
toczyły się przedtem między jej kierownikami 
a malkontentami na flocie, a które byłyby spo
łeczeństwu otworzyły oczy na właściwy cuara- 
kter tego niebywałego spisku wojskowego.

Podobne pęta nałożono obecnie na woiność 
głosu w Izbie podczas obrad nad budżetem. 
Wobec tego parlament sta1 się tylko narzędziem 
w rękn oficerów, a cała dyskusya budżetowa 
tędz e też jedynie prostą komedyą dla zamasko
wania faktycznej dyktatury armii,

Z obozu BSZEthpoSskiejj.
(Intrygi lodowców, demokiotów i p. Kozłowskiego. — 
btikms z krajn. — Zwycięstwo prezesa Głąbiós&iego na 
całej linii. — solidarność Koła w pize tom owej chwili. — 

Uznanie dla p. Głąbińskiego).
Rzecz wkracza w dziedzinę humorystyk. 

Organa narodowej demokracji przedstawiają p 
Głąbińskiego, jako cel „intryg" wszystkich giup 
Koła polskiego i stronnictw w kraju, które nie 
składały przysięgi na sztandar wszechpolski. 
Największe zaś zaniepokojenie i zdenerwowanie 
w prasie wszechpolskiej objawiło się po ogło
szeniu pierwszego komunikatu o posłuchaniu 
ministra Dulęby u cesarza. Ci autonomiści, 
którzv nawet o zasadniczych ustawach państwa 
nie chcą wiedzieć, bo nie są przez kraj kon- 
tnasygaowa&e, — zadrżeli na myśl, że cesarz 
wobec p. Dnlęby nie wspomniał ani słowem o

w szczyt konduktoia. Tych śmiejących ćv w"0- 
gów nie masz, jest mąż. On jest Aonduk nm. 
Pracuje myśl pani Anieli, w jakiby sposób mj- 
bardziej mężowi dokuczyć, jakiem zdaniem smoły 
mn za skórę zalać. Pani Piołunowa szuka zda
nia. Ona za całą dzisiejszą poranną rozmowę 
winna mężowi to zdanie. Winna mu odpowiedź 
na jego wywody. O! Ona skandal przew idziała. 
Ona nie przewidziała jednej rzeczy: rozmia łw 
skandalu Zresztą wszystko. O ca , pesymistka. 
Jakby teraz z kołczanu swycli myśli strzałę 
wybierała, ja k b y  celowała armatę, którą zaru- 
zgoce optym izm  pana Piołuna. Pierwszy strzał, 
pierw sze zdanie, musi być najstraszliwsze, musi 
dsgiyźć mężowi do żywego, musi podpalić jego 
krew...

.i*3 po paliła, bo ciszę przerwało wejście ob- 
ceg )z owieka. W  przedpokoju zjawił się puli- 

is z listem w ręku. Czekał chwilę, ahy prze
syłkę od niego odebrano, czekał napróżno. Zo
czył polieyanta i białą kopertę pan Piołun, nie 
ruszjł się jednak z fotelu, bo wstać Lie mógł. 
Rzekł do stróża bezpieczeństwa publicznego.

—  Wejdź. Daj.
Wyprostował się, jak struna policyant, rękę 

do daszka rogatywki podniósł, radcę miejskiego 
wojskowym ukłonem wita, list podaje.

— Będzie odpowiedź? —  pyta się pan W a
lenty

—  Będzie, panie radco!
—  W  kuchni zaczekaj (C. d. u
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p. Głąbińskim i jego aacyi pośredniczącej. Na
turalnie tę czarną niewdzięczność bar. Bienertha, 
któremu tak cenne usługi oduał prrzes Koła 
nawet wśród letniej kanikuły, przypisywano 
„intrygom* ludowców, demokratów, nawet Ko
złowskiego. Na domiar złego, komisya parla
mentarna Koła polskiego powzięła uchwałę, 
oświadczającą się przeciw § 14, a więc pośre
dnio także zwracającą się przeciw bar. Bic- 
nerthowi, a złośliwi „intryganci" utrzymywali, 
że w Kole polskiem znajdzie się prezes Koła 
w niemiłem położeniu.

No, ale wszystko dobrze się skończyło. Pan 
Głąbinski odniósł zwycięstwo na całej linii. — 
Pokazało się, że w tych ciężkich czasach, kieay 
rekonstrukcya ganinetu wisi w powietrzu, ce
sarz wiedział o zasługach p. Głąbińskiego dl' 
państwa, Koło polskie straciło także impet i
odłożyło drażliwą dyszusyę polityczną  na
później.

Ale co było strachu! Do Wiednia przyjechali 
pp. Leo, dr Doboszyński, Wasung, Antoni Wo- 
dzicki... Po co ? Co za nagłe interesa w tej 
ciężkiej doc.e? Oczywiście, „aDy pomagać pp.: 
fatapińskiemu i Kozłowskiemu w robocie prze
ciw Głąoińskiemu". Złośliwość Stapińskiego do
szła do tego st ipma, że koiportował on własną 
swoją mowę, którą w Kole wygłosił, aby ją 
podać dziennikom wiedeńskim. Rzecz tem obrzy
dliwsza, ze p. Stapiński nie korzysta z przy
kładu swego kolegi prezesa p. Głąbińskiego, 
który jako Wszechpulak i autonomisla, nigdy 
swej opinii nie wypisuje na szpaltach dzienni
ków wiedeńskich, a tylko dzięki niesłychanej 
niedyskreoyi, wywody jego polityczne dostają 
się raz po raz du ziunego, polakożerczego or
ganu centralistów wiedeńskich, osławionej „N, 
Fr. Presse."

O tych wszystkich nieudalycU zamachach na 
ptezesa Głąbińskiego nie byłby się świat nigdy 
dowiedział, gdyby nie wysługująca się Luege- 
rowi korespondeneya „Austria" w Wiedniu. Ona 
to wyłowiła nici czarnej intry gi przeciw p Głą- 
bińskiemu i d o p i e r o  od n i e j  dowiedział się
0 tern wszystkiem wróg wszelkich intryg, zna
ny z aysurecyi korespondent wiedeński „Słowa 
Polskiego", antisemiekiego „Głosu Narodu" i 
różnych lokalnych, polskich i niemieckich kore- 
spondencyj wT Wiedmiu Oczywiście powtórzył 
on informacje „Austryi", nie biorąc za nie od
powiedzialności, a dzieląc się z czytelnikami 
jeDo tryumfem, jaki odnosi prezes Głąbiński 
przeciw wiceprezesom p. Siapińskiemu, o któ
rym, naturalnie znowu nie wiadome z jakiego 
źródła czerpiący swoje intoimacye „Deutsches 
Yolksblatt", zamieszcza piorunujący artykuł.

Dzięki tym zwycięskim pochodom p. Głąbiń 
skiego, a poniewieraniu r ó w n o r z ę d n e g o  
z ni m w i c e p r e z e s a  Stapińskiego w prasie 
a n t i s e m i c k i e j  i wszechpolskiej (jestto naj
nowsza kombinacya polityczna, wiodąca Polskę 
na nieomylne szlaki „samodzielności i wyzwole
nia") wzmacnia się przedewszyslkietn soli
darność i powaga Koła polskiego na zewnątrz —  
w sposob dotychczas niebywały. Nigdy jeszcze 
Koło polskie ni6 przedstawiało tak jednolitej, 
zwartej orgamzacy ,, jak teraz w tej pizełomowej 
chwili, guyr organa wszechpolskie i chrześcijań- 
sko-socyalne uderzają czołem przed jednym pre 
zesem Koła. a drugiego prezesa i inne grupy 
Koła obrzucają błotem.

Oczywiście najlepiej wyjdą na tem in  t e r e -  
sa k r a j u  i n a r o d u ,  bo rząd i sfery decy
dujące w Wiedniu teraz dopiero zaczną sie trząść 
ze strachu przed Kołem polskiem, objawiającem 
siłę solidarności swojej pizedewszystkiem przez 
to, że przyDOCzne organa prezesa Koła przed
stawiają go jako pożałowania godną ofiarę in
tryg wszystkich innych grup i fiakcyj tego 
Koła, a przedewazyetkiem jego kolegi i współ 
rzędńegu wiceprezesa klubowego.

To też z piawdziwą przyjemnością znaleźliś
my w grpwnym organie Wszechpoiakćw w War
szawie, w „Głosie Warszawskim" (nr. 311) w 
artykule wstępnym, wiclkiemi czcionkami wy
drukowaną, następującą opinię o prezesie Głą- 
blńskiui:

„D r Głąbinski w politycznycń stosunkach au- 
stryackich w czasach oBtamich -  zajął stanowisko 
górujące. Jeśli K oło polskie, pomimo trudności w e
wnętrznych, pomimo całej niepoczytalności p o lity 
cznej p. Stapińsaiego i jego adherentów, potrafiło 
zachować poważne stanowisko, a nawet wzmocnić 
je  1 ugruntować, zarówno wobec korony, rządu jak
1 wobec stronnictw, zarewno słowiańskich, jak i 
niemieckich, reprezentacya pulska zawdzięczać to 
mngi w znacznej mierze rozumowi, taktowi i zdol
nościom swego prezesa. D r Głąbinski posiada zale
tą, która jedna mu nawet wrogów, czyni zeń 
przytem p r  a w d z i w i e n o w o ż y t n e g o  m ę ż a  
p o l i t y c z n e g o  w w i e l k i m  s t y l a :  jest po 
męska szczery, lojalny, i to zarówno w otec wła- 
,nych kolegów, jak 1 woóec obcych. Prezes Koła 
PoiBkłego n i e  r a ą a z i  s i ę  p o k ą t n e m i  i n 
t r y g a m i ,  sprytnie obmyślanemi, lecz drobnostko 
werni „sztuczkam i", w których celował jeden z je 
go poprzeJników. Że zaś na imię ani na charakter 
jego nie padł nawet cień zarzutu karyerowiczostwa, 
względów osobistych, chęci wyniesienia się, lub 
smbicyi małostkowej, w ł a s n ą  m o r a l n ą  w a r 
t o ś c i ą  p o d n o s i  p r e z e s  K o ł a  p o l s k i e g o  
p o w a g ę  c a ł e j  r e p r e z e n t a c y i .  Autorytet 
moralny prezesa Koła polskiego i powaga nolity- 
czna przedstawicielstwa polskiego, jego konserweu- 
tua on Jat wielu polityka sprawiły, że w podwój
nie trudnej dla menurenii haosburskiej chwili —  
trudnościom bowiem wewnętrznym towarzyszy na
prężenie sytnacyi między narodowej, które doprowa
dziło Austryę do konieczności poważnych przygo
towań zbrojnych —  że w takiei właśnie chw il' 
Polacy powołani są do odegrania d e c y d u j ą c e j  
r o l i  w polityce wewnętrznej państwa."

Bez cienia niechęci i nawet bez komentarzy 
udzielamy miejsca opinii „Gazety Warszaw
skiej", bo chcemy, aby wiedziano, że prezes 
Kcła polskiego, także w wai szawskiej prasie 
wszechpolskiej, a nietyiko w galilejskiej, zy
skał sobie uznanie

P o  W y ? O l £ S .

P aryż, 14 listopada.
L = j  Pani Steiuheii, któa przez caie życie brnęła 

w przeróżnych aferach, nabyła, w tej czynności ta
kiej wprawy, że wybrnęła z największej afery, a 
mianowicie z procesu, który mogła przypłacić g ło
wą. ja u  donoszą reporterzy, pani Steinheil wyjedzie 
na wieś, chociaż pora obecna wcalo nie sprzyja 
podobnej wilcgiaturze. Nie o wilegiaturę też chodzi, 
ani o spoczyLea, ale o usunięcie się na pewien czas 
z bruku paryskiego. Pani Steinheil jest tutaj zbyt

Ś wieży tegoroczny Tr^n rym  w e flaszkach 
orygiń6uiycll : częściowo na wagę. -  

Walk i do okien i drzwi, elastyczne. —  Rc,- 
flÓzxi. —  Kit. —  Znakomite cukierki przeciw 
iaijzlowi i chrypce.

dobrze znana, ażeby mogła pokazać się gdzieko l- 
wiek bez zwracania na siebie powszechnej uwagi. 
Na jakiemś bezludziu prowincyonalnem łatwiej mo
żna przeczekać ten czas, gdy głośna dziś jeszcze 
afera utonie w morzu niepamięci, jak utonęła spra
wa jeszcze głośniejsza Humbertowej.

Pani Steinheil została przez trybunał uwolniona, 
lecz opinia public.na potępiła ją. Ci, którzy w sali 
przyjęli okla kami wyrok uwalniający, znajdowali 
się pod sugestyą świetnej bądżcobądź mowy obroń
cy Anbina, pod bezpośredniem wrażeniem łez i omdle
wali oskarżonej. Ale tłum, stojący na ulicy i nie 
widzący wstrząsającego dramatu, który się rozgry
wał w sali rozpraw, dowiedziawszy się o werdykcie 
sędziów przysięgłych, wydawał wcale niedwuznacz
ne okrzyki przeciwko Steinueilowej. Obrońcy ułat
wił zadanie prokurator Trouarn-Rioile, należący, 
jak wskazuje podwujne nazwisko, do arystokracyi 
republikańskiej. Prokurator Trouard-Riolle nie na
leży do orluw, a miał co prawda bardzo trudną 
pracę udowodnienia zbrodni li tylko na podstawie 
przypuszczeń.

Dosyć, że pani Steinheil wybrnęła z groźnej 
afery. Jak obecnie wie cały świat, piękna ta pani 
staczała c 'ą g ’.e walki erotyczao-ekonomiczne. Nikt 
się nie domyślał, jakie troski gnębiły tę kobietę, 
gdy sitdziała w ioży, wychylona silnie po za je j 
baryerę. Rzadko kiedy pacrzala na scenę, wcale 
też nie używała lornety, lecz swoje duże, oardzo 
ładne siwe oczy kierowała na widownię, wodząc 
niemi od jednej twarzy męskiej do drugiej. A cho
ciaż w teatrze było dosyć piękniejszych kobiet, 
mężczyźni podnosili wzrok do owej loży, gdzie sie
działa wydekoltowana pani Steinheil. Za nią 
w kącie zasiadał mąż, jakgdyby całem jego stara
niem było zabierać jak  najmniej miejsca. Nikt się 
też o niego nie troszczył. Typowy parawan.

Często, jak wiemy, urządzała w doma swoim przy 
„limpasse Ronsin" przyjęcia, na które przychodziły 
wyuitno osobistości. Pani Steinheil śpiewała, Mas
senet akompaniował je j, a kieay w salonie roz
brzmiewały oklaski, pani domu nieraz wtedy właśnie 
rozmyślała, skąd weźmie pieniądze na opłacenie 
sutej kolacyi. Sama leż pilnowała kuchni, chociaż 
kucharka Marietia W o lff je3t wzorem służącej. 
Należy się je j ten tytuł, który w sposób ironiczny 
nadał je j p. de Yailes, przewodniczący rozprawy. 
Nieraz także zajmowała się pani Steinheil napra
wianiem bielizny stołowej i zręczuem ukrywaniem 
naprawek za pomocą nakiyć. Ala stół zawsze był 
ozdobiony kwiatami i zusiawiony dobremi winami 
i drogiemi owocami.

W ielbiciele dawali upominki i... gotówkę, ale to 
wszystko nie wystarczało na życie w Paryżu i utrzy
manie willi w Bellevue. Trzeba uwzględnić, że 
w Paryża rodzina, posiadająca 25.00U franków 
rocznego dochodu, może sobie pozwolić zaledwie na 
trzymanie kucharki i jednego służącego. I  gdyby 
nie pomysłowa Marietta W olff, która nieźle umiała 
skubać w ielbicieli sw ojej pani, p iętna Steinheilowa 
byłaby już dawno musiała zwinąć swój salou.

Mąż obrazami nie wiele zarabiał. „M aluję wedle 
starej szkoły i bardzo mało sprzedaję" —  żalił 
się biedny Sieiuheil przed swoimi znajomymi. Gdy 
do wielbicieli pani Steinheil należał zuiarfy nagle 
przed 10 przeszio laty prezydent republiki Faure, 
ministerstwo oświaty nabyło kilka obiazów Stein- 
heila. Później inny Wielbiciel sttinheilow ej, nazwi
skiem Balineourt z?płacił Steinheilowi za swój 
portret 4 .000 franków, pozatem obrazy rozchodziły 
się barnzo słabo. Talent Stoinheila był za slaby, 
ażeby się megt w ybić w Paryżu, stolicy  sztuki, a 
zresztą domowe stosunki zpewnością działały ujem
nie na twórczość tego człowieka, który był noso- 
oieniem słabości charakteru.

A dodać należy jeszcze jeden i to najważniejszy 
kłopot pani Steinheilowcj. Za laynała się starzeć 
Jag stwierdził nieuołagany akt oskarżenia, dźwiga 
ona już na swoich pięknych barkach czterdziestkę. 
Trochę zawiele. Złośliwi powiadają, że teraz pani 
Steinheil będzie o tyle więcej cenioną, że skutkiem 
procesu stała się osobą interesującą i pikantną. 
Smutna sława.

Zresztą cały proces wywołał w Paryżu wielkie 
rozczarowanie —  nie dlatego, że dzis aj siu wia
domo, kto zamordował Steinheila i panią Japy, ró
wnie jo.K niewiadomem to było przód połtora ro
kiem, ale z tej pizyczyny, że nie speiniły się ocze
kiwania sensacyjnych odkryć. Cała rozprawa była 
dosyć banalną. W  Paryża z pewnością CO diugi 
lub trzeci dzień zdarta się jakieś moideratwo, a co 
najmniej połowa wypauków zostaje niewyjaśniona 
i uchodzi bezkarnie. Paryżauie przyzwyczaili się do 
tego i wcale nie zdziwiło ich, że nie odkryto mor
derców Steinhedla i pani Japy, sądzono jednakże, 
Ae będzie roztrząsana sprawa śmierci Faure’a i że 
wogóje do procesu zostań^ wciągnięto rozmaite W y 
bitne osobistości. Zawiedziono się i dlatego proces 
ten zostanie rychło zapomniany.

( T e ł .  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .
P a r y ż  IG listopada.

Dzienniki donoszą, żo córka Steinheilowej, Marta, 
prawdopodobnie wstąpi do klasztoru Obecnie prze
bywa cna w peusyoLacie Llasztornym.

P a r y ż ,  IG listopada.

Dzienniki donoszą, że S t e i n h e i l o w a  wy* 
s t ą p i  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  w „V  a r i e tó " .

i i f o n i h  u .
K r a k ó  w ,  16 listopada

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N owej Re
form. “ nadesłali: R. E. 2 kor., jako zakład wygra- 
ny « i koncercie w Starym Teatrze od p. A  N. N.

N ajnow szy  pom ysł k on serw a torsk i, r  Stani
sław Tomkowicz wystąpi! w „Czasie z pomysłem, 
zgodnym wprawdzie z konserwatorską je -o  godno
ścią, ale bądź co bądź zdumiewającym. łPasto czyni 1 
starania, aby nabyć wał kolei cyrkumwalacyjnej, 
ceitm  zniesienia go i urządzenia na tam miejscu 
bulwaru, przez który przechodziłby Lam w aj. Rzecz 
dla miasta niesłychanie dnnl0słu. Miasto zyaka,i?Dy 
na przestrzeni, ułatwiłoby sebie połączenie z no- 
W6mi dzielnicami, które powstaną niebawem na 
gruntach pofortyfikacyjuych i w przyłączyć się ma
jących przedmieściach. Oczywiście nabycie walu 
kolei ma ala miasta wartość o tyle, że będzie go 
mężna rozkopać i znieść.

W tem p. Stan. Tomkowicz zgłasza się w „Cza
sie" z następującym pomysłem:

„Pom ysł ulicy —  pisze on —  rodzaju bulwaru 
i tramwaju na niej, wydaje mi się trafnym i szczę
śliwym. Czyby jeanak nie dał się pogodzić 
z p o z o s t a w i e n i e m  w a ł u  (sic!), który nie
gdyś wiele pracy i nakładu kosztował. Możnaby 
ulicę poprowadzić po dwóch jego stronach, a n a  
w a l e  z a s a d z i ć  d r z e w a  i u r z ą d z i ć  s p a 
c e r y  p u b l i c z n e  (' ) N i e r ó w n o ś c i  g r u n 
t u  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  u p i ę k s z e n i a

m ia s t  (ł) M iejsce przechadzek wśród roślm oścl nie 
będzie zbytecznem w rozszerzającym się Krakowie. 
Już dziś piękne nasze plantaeye okazują się n ie
dostatecznemu Ze spacerów zaś na podwyższonych 
wałach będą w różnych punktach przedstawiać się 
zajmująco i urocze widoki na okolice miasta, np. 
na Błonia i Mogiłę Kościuszki i na różne wyższe 
gmachy m iejskie".

Nie chcemy trądzie czytelnika polemiką. Pozw o
li m., sobie tylko zauważyć, że p. St. Tom kowicz 
widocznie nigdy nie zażywał przechadzki po wale 
kolejowym, na którym chce sadzić plantaeye i urzą
dzać spacery. A  jeśli o widok się rozchodzi, toż 
chyba odsłoni się go właśnie przez rozkopanie wału 
kolejowego, nie przez jego utrzymanie.

A  propos widoków mielibyśmy projekt inny. W i
docznie za zgoaą p. konserwatora bnduje się na 
Collegium Minus trzecie piętro. Pozwoli p. konser
wator na wyrażenie opinii, że będzie to po wszyst
kie czasy stanowczo najbrzydszy budynek w całym 
Krakowie. Niby wieża, niby pozostałość po zou- 
rzonym częściowo „drapaczu nieba". Zasłoni w do
datku resztę światła, jaka dostawała się do Colle
gium Novum z północy, no wystawieniu nowego 
budynku dla Collegium Physicum. Otóż czyby na 
tej wieżycy, strzelającej ponad dachy, me nrządzić 
pewnego rodzaju obserwatoryum, niby stacyi wido
kowej, skądby, za skromną opłatą, turyści patrzeć 
mogii na Błonia, Kopiec Kościuszki, W olę i t. p .? 
Zobaczyliby stamtąd na wszelki sposób coś więcej, 
niż z wału kolejowego, na którym p. St. Tomko- 
wiez proponuje urządzić plantaeye i spacery, cho
ciaż bez plantacyj zaledwie troje ludzi w poprzecz
nej lin ii pomi6Ścićby się na nim mogło.

Zabezpieczenie miasta przed powodzią. W czo
raj rozpoczęły się W Kiakowie posiedzenia komisyi 
dla kanałów wodno-spławnych pod przewodnictwem 
prezydenta dra Lea. Komisya poddała szczegółowe
mu badaniu zarówno projekt rządowy, jak i gminy 
zabezpieczenia miasta K iakowa przed powodzią, na 
podstawie referatów profesora posła Tadeusza Si
korskiego i radcy budownictwa miejskiego p. K łecz
ka. Dzisiaj odbędzie się o godzinie 6 wieczór dal
szy ciąg posiedzenia.

Jutro w Bali Rady miasta zbierze się przed po
łudniem komisya rządowa, która ma stanowczo o- 
świaaczyć się za jednym z dwóch projektów: rzą
dowym: obwałowania W isły  w dotychczasowem jej 
korycie, i miejskim: przełożeuia koryta W isły , z po
zostawieniem dotychczasowego, jako portn stałego.

Pożegnanie za s łu żo n e g o  pracownika. Dzisiaj 
w południe udała się deputacya gminy m. Krako
wa, złożona z  prezydenta dr Lea i obu wicepre
zydentów do ks. Laetusa Bernataa, przeora kon
wentu 0 0 .  Bonifratrów w Krakowie, celem wyra
żenia mu uznania i podziękowania za obywatelską 
jego dz.ałaiuość dla dobra miasta. Jak wiadomo, 
ks, Bernatek, na długoletniem swojem stanowisku 
zasłużył się bardzo społeczeństwu, wśród którego 
mieszkał i pracował, »  głównie jego staraniem po
wstały nowy szpital Bonifratrów, będzie trwałą 
pamiątką jego filantropijnej, pełnej poświęcenia 
pracy.

P rze c iw  projektow i p. Styk' urządzenia \7 Roudlo 
panoramy grunwaldzkiej, zgłosiło protest na ręce 
Rady miasta Krakowa rI W .  opieki nad polskimi 
zabytkami sztuki i kultury.

Onegdaj przy była do prezydenta miasta dr Lea, 
deputacya konserwatorów miejskich z dr Tomkowi- 
ezem na czałe, w sprawie niedopuszczenia do u- 
mieszczenia panoramy w Barbakanie. W  sprawie 
tej deputacya -  wręczyła prezydentowi odpowiedni 
memoryał.

Koncert i. ThibuuiTa. W e czwartek 18 b. m. 
będzie publiczność krakowska miała sposobność 
usłyszenia niepospolitego skrzypka francuskiego 
Jakóba TLibaud, znanego ta już z poprzedniego 
sezonu. Kranów ocenił wówczas należycie szlachetną 
sztukę tego wytwornego arty6ty, który uało  się 
wprawdzie reklamuje, ale za to w grze daje więcej 
indywidualnego charanteru, niż niejedna z najbar
dziej okrzyczanych wielkości wirtuozowskich. Cała 
prasa krakowska stwierdziła jednogłośnie w roku 
zeszłym meby wały artystyczny sukces skrzypka. 
Thibaud gra w tym roku sonatę Haendla, koncert 
Mondelsohna, pięć starowłoskich utworów skrzypco
wych, Romance F-dur Beetnovena, Saltarello, W ie
niawskiego i t. d. Program, jak widać, obliczony 
na okazanie najlepszych zamt artysty. Zaintereso
wanie tvm koncertem jest bardzo znaczne,

Z teatru misjskiegu. w  komedyi Arystofanesa 
„G rom iw oja" rolę tytułową objęła paai Solska, 
inne weżniajsze role grają pp. Sal,ma, Jarszewska, 
Barwińska, Łacarewiezówna, Górska, Słubicka, Mo
dzelewska, Gzarnecka-Mielnieka, Jurkiewicz, Kry- 
s.óska; Sokolicz, M. Węgrzy j , Leszczyński, Maryań- 
ski, Stanisławski, Siemaszko, Jednowski, stępowski, 
Miarczzński, J. W ęgrzyn, Gorzkowski, Mastalski 
i w. i. Tłomaczenia „G rom iw oi" dokonał p. Edm 
Cięglewicz.

Przedstaw ienie Piauta i Sofoklesa. Jak już
donieśliśmy, staraniem aitadem. Koła art. mił. dram. 
kias. w Krakowie, odbędzie się dn. 13 grudnia b. r. 
w teatrze miejskim VI wieczór klasyczny, na któ
ry złoży się, oprócz nigdzie dotąd nie granej na 
scenach polskich komedyi Planta „Żołnierz samo
chw ał" (Miles gloriosus) w przekładzie dr Jana 
Wolirama, również jedna z najcelniojszycn trage- 
dyj Sofoklesa „F iloktet", w  pięknem tłomaczenia 
Raszewskiego. Próby prowadzi artysta teatru miej
skiego p. St. Stanisławski, a filogiczno kierowni
ctwo przedstawienia oDjął prof. Bogucki. Bilety już 
nabywać i Zamawiać można w akad. K ole art. mił.

ram. klas. w uniwersytecie, sala nr 33  I  p., mię
dzy godz. 1 1 — L

Odczyt. Staraniem II  Koła kongregacyi dzieci 
Maryi p. nauczycielek odbętzie się we wtorek 
23 listopada o godz. 6 wieczór w auli uniwersy
teckiej odczyt dr. Zdzisława Jachimeckiego p. t. 
„D w ie rocznice: Haydn-Alendulsohn". Koło drugie 
zaopatruje corocznie w odzież zimową kilkanaście 
szkół krakowskich żeńskich; obecnie pozbaw ione 
,;est wszelkich funduszów i ma nadzieję przez urzą 
d/.eiiie wspomnianego odczytu pozyskać środki do 
dalszego działania. Bilety w cenie 2 E, 1 K i 60 
hal. nabywać można wcześniej w księgarni K rzy
żanowskiego i w stowarzyszeniu nauczycielek (K ar
melicka 3G).

Zabawa „C ra co v ii“ . Na Cele boiska sportowego 
w Krakowie urządza „C iaeoyia" 24  b. m. w ,a- 
laeh Klubu pocztowego (ul. Lubicz 5) zabawę ta 
neczuą z kotylionem. Komitet dokłada wszelkich 
starań, aby zabawa wypadła jak najlepiej. Skarbnik 
komitetu p. Michał Lamy urzęduje codziennie w 
lokalu Klubu jmcztowego. gdzie można otrzymać 
zaproszeuia i nadsyłać pisina dla komitetu.

W ieczornica k olarzy odbędzie się w „Sokole" 
krakowskim 20 b. m. Po rozdaniu nagród na ko
larskie zawody i innych punktach programu, na
stąpi zabawa laneczua. W stęp I kor.

S ira ik  introligatorski w  Krakowie. P o nieda
wno ukończonym strajitu w żydowskich pracow

niach introligatorskich, rozpoczął się w dnia dzi
siejszym s t r a j k  c z e l a d n i k ó w  i r o b o t n i c  
w zakładach chrześcijańskich. Strajk objął p r z e 
s z ł o  20  p r a c o w n i  i n t r o l i g a t o r s k i c h  
(przeszło 100  osób).

Strajkujący, którym skończyła się właśnie umo
wa, zawarta przed trzema laty, domagają się pra
cy na innych, lepszych warnnkach materyalnych, 
organizacyjnych i sanitarnych.

W  szczególności domagają się strajkujący: 1) u- 
zaania sądu cennikowego i organizacji mężów za 
ufania, oraz utworzenia biura pośrednictwa pracy; 
2) 9-god>innego dnia pracy; 3) minimum płacy od
17— 28 kor. tygodniowo dla nowo wypisanych;
4 ) podwyższenia płac stałych robotników o 20 proc.;
5) podwyższenia płac rouotuic o 30  proc.; unormo
wania liczby uczniów i t d.

Dziś wieczór majstrowie zastanowią się nad te- 
mi propozycyami. >

Mtodociany przestępca. Niespełna liczący 20  
lat życia Roman Stopa, dosyć przyzwoitej powierz
chowności młodzieniec, b aspirant kolejowy, zasiadł 
dzisiaj na ławie oskarżonych przed sądem przysię
głych w Krakowie, oskarżony o zbrodnię kradzie
ży i oszustwa. Stopa bowiem od czerwca ao sierp
nia b. r. popełnił w Krakowie szereg kradzieży i 
oszustw niezwykle śmiałych i pomysłowych. I  tak 
dnia 27 czerwca skradł rower, własność p. St. 
Fapecia, 12 lipca w W oli Batowskiej skradł K a
tarzynie Mazurowej korale, wartości 4 5 0  koron, 
tamże usiłował skraść ze skrzyni gospodyni Mar- 
tyniakowej korale wartości 130  kor,, w sierpniu 
ukradł jednemu z kolejarzy klucz do przednia bi
letów Kolejowycn. Ale najbardziej pomysłową kra
dzież popełnił Stopa dnia 27 sierpnia b. r. Oto w 
dniu tym, w biały dzień zgodził dwóch wyrobni
ków, kazał im wziąć wózek ręczny, a zaprowadzi
wszy ich do pewnej kamienicy, przy ulicy Strze
leckiej, z korytarza kazał brać szafę i kanapę, na
leżącą do N. Englhndera, wziął ją  jak swoje i 
kazał wieść na ulicę G rzegórzecką, gezie Kanapę 
sprzeda] p. Emilii Dulskiej, szafę zaś Katarzynie 
W egręckiej. Dnia zaś pewnego przyszedł Stopa 
do mieszkania p. Kbniga, urzędnika kolejowego i 
nie zastawszy tegoż w domu, polecił córce jego
18-lotniej Melanii wydać sobie płaszcz ojca, rzeko
mo z polecenia p. Koniga. W ydany sonie płaszcz 
Stopa sprzedał; prócz tego Stopa raz przyszedłszy 
do rŁstauracyi Stattera, zjadł tam obfitą kolacyę, 
za którą, wydaliwszy się, nic m e zapłacił. Stopa 
dokonał także oszustwa na szkodę p. Kapery, od 
którego wyłudził 7U żor., rzekomo za sprzedany 
rowor.

Gdy jprawki te młodzieńca, wydały się ostate
cznie, Stopa został aresztowany i dzisiaj zasiadł 
przed przysięgłymi. Rozprawie przawodnięzy st. 
radca Ferens, oskarża zastępca prokuratoryi dr A j-  
dukiewicz, obwinionego broni di Filimowski. —  
Obwiniony przyznał się prawie do wszystkich 
zarzuconych mu czynów kradzieży i oszustw, nie 
tłomacząc się nawet wcale. Do rozprawy wezwano 
wielu świadków, wyrok zapadnie wieczorom

W czoraj zaginęła iO-letnia dziewczynka Stefa
nia Foprawówna z Branic. Przybyła z matką po 
raz pierwszy uo Krakowa, oddaliła się od wozu i 
do godziny 1 w południe me widziano je j więcej. 
Stioskana matka udała się do dyrekcyi policyi, 
która jednak do dnia dzisiejszego Stefki wyszukać 
nie zdoiała.

'Ł  k r a j u .
Dobczyce, 15 listopada. W ezoia j o d b jł się n na 

wieczór Słowackiego, na którego program złożyły 
się: słowo wstępne prezesa „Sokoła" dra Juliana 
Niecia, produlteyo muzyczne doskonale zgranego 
kwartetu smyczkowego i IV scena „K ordyana". 
Bohaterem był p. Madejski i odniósł zupełny su.:-, 
ces, posiada bowiem nie tylko w wysokim stopniu 
rozwinięty talent deklamatorski, tak niezbędny w 
odtworzeniu Kordyana, ale także i warunki fizy 
czne, zupełnie tej roli odpowiadające. Z pośród in 
nycb, którzy dzielnie dotrzymywali placu, wymie
nić należy p. Stiirmacką. Przerwy urozmaicał śpie
wem swym, zawsze w takich razach niezrównany 
p. Kwiczała. Publiczność, która szczelnie wypełniła 
salę, darzyła wj konawców niemilknącemi, a aobrze 
zasłużonemi oklaskami.

BtiCfinh, 15 listopada. Staraniem Czytelni aka
demickiej w B oJ in i odegraną zostanie komedya 
w 3 aktach Oskara Blnmenthala pod tytułem: „D w a 
razy dwa" w sali tut. Towarzystwa kasynowego 
w soboto 20  b. m. Początek o godz. 7 wieczór. 
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni W  
H illenbranda w B ochni. W eso ła  ta sztuka, gryw a
na swoąo czasu w teatrze miejskim w Krakowie 
z wielkim powodzeniem, ściągnie zapewne liczne 
grono słuchaczy, zwłaszcza, że Bochnia już od dłuż
szego crasu była pozoawiona tego rodzaju rozrywek.

TarnÓW, 15 listopada. (W iec  urzędników joez- 
rowych. —  Związek przemysłowy szewców. —  D ro
biazgi).

W czoraj odbył się w sali ratuszowej wiec urzę
dników pocztowych. Zagaił p. Uznański, przewo
dniczył p. Szeligiewicz. Referował p. Kórnicki ze 
Sącza o pragmatyce służbowej i automatycznym 
awansie. Przedłożoną rbzolucyę uchwalono. Na 
wiecu przemawiał poseł ks. Żygnliński, który pod
niósł, że jako j oseł Indowy nie może bronić inte
resów urzędniczych, wskazuje jednak urzędnikom 
konieczność samoobrony przeciw drożyżnie w koope- 
ritywach, tanich domach urzędniczych i t. d.

Związek przemysłowy samodzielnych szewców i 
czeladzi szewskiej, odbył wybory do kasy chorych. 
Przewodniczącym wybrano Pioira W itka, sekreta
rzem Czerczana Józefa. Odbyle skuntrum wykaza
ło poiządek w kasio; jedynie reprezeniant staro
stwa kwestyouował formę wpłat i wypłat. Podnieść 
uależy, iż ogóliiem dążeniom wśród rzemieślników 
jest rozwiązywanie ceokowycti kas dla chorych, a 
zlanie się z powiatową kasą, gdyż tak drobne Jii- 
stytucye ni6 mogą się utrzymać.

W  tych dniach telefoniczna mównica będzie 
otwarta na dworcu kolejowym.

W ielkiem  ułatwieniem dla świata, zwłaszcza 
handlowego, jest przyjmowanie na poczcie listów 
poleconych o j  godziny 8 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy.

Jasło, 15 listopada. (S. p. Cięglewicz). Miasta 
nasze nader boleśnie odczuro zgon dra Stanisława 
Cięglewicza, straciło bowiem najzacniejszego czło
wieka i znakomitego lekarza. S. p. Stanisław, uro
dzony w Jaśle, uczęszczał do gim nazjum  w Tarno
wie, studya lekarskie odbył w uniwersytecie Ja
giellońskim. OsiadLzy w JaBe, przez kilka lat peł
nił obowiązki sekundaryusza przy tutejszym szpi
talu, poczem oddał się prywatnej praktyce. Tłumy 
ludności odprowadziły zwłoki jego na wieczny od
poczynek. Cześć jego pamięci!

Zakopane, 15 listopada. Wedle ostatniego zesta
wienia stacyi klimatycznej, liczba gości w roku bie
żącym wynosił i 10 .899, w porównaniu z rokiem

zeszrym o 31 5  osób więcej. —  Pod tym względem' 
każdy rok wykazuje znaczny przyrost. Sezon zimo
wy również dobrze się zapowiada; większe wille 
wawie już wynajęto wszystkie, na pojedyncze po

koje wciąż napływają zgłoszenia. Mimo znacznej' 
frekwencyi pości, interesu handlowe a na? nieświe* 
tnie się przedstawiają, a ruch budowlany w rok 
bieżącym niezwykle był słabym; 03tatniemi czasy 
przystąpiono do budowy jednopiętrowego domu na 
Krupówkach, naprzeciw hotelu „Staszeczków ki".

Sprawa światła elektrycznego, która jest praw
dziwą piętą Achillesa w tutejszej gospodarce gm in
nej, do tej pory, mimo pięcioletnich kosztownych 
studydw, pozostaje nierozstrzygniętą wobec propoę 
zycyi, jaką uczyniła stacya klimatyczna, aby gmi
na, otrzymaną koncesyę na przedsiębioistwo oświe
tlenia elektrycznego w Zakopanem, odstąpiła kuma 
tyce, na co gmina, wobec jaż poczynionych znacz
nych kosztoyy, zgodzić się nie może. —  Za studyr 
w tej sprawie gmina winna firmie Sokolnicki i W a
śnie wski 70  tysięcy koron. —  Najodpowiedaiejszem 
byłoby ćwiatło gazowe, tem bardziej, że edkryto 
podobno bogate pokłady węgla kamiennego w oko
licy Zakopanego.

Jedna z popularnych postaci tutejszych, p. W&- 
leryan Płonka, ubyła w Zakopanem. —  P. Płcnka 
przeniósł się do Krakowa, odstąpiwszy swoją cu 
kLrnię p. Piotrowi Frzanowskiemu, oyłemu dzier
żawcy hotelu George’a we Lwowie.

D yzsn terya  W Mieleckiem. Departament sani
tarny namiestnictwa ogłasza: Odnośnie Ąo notatki 
dziennikarskiej o czerwonce w PrzecławU należy 
wyjaśnić, że nie w Samym Prztcław iu, lecz w Biedmiu 
z jedenastu gmin, należących do parafii przecław 
skiej w promieniu 10 kilometrów o ludności 7678  
s p r a w d z o n o  c z e r w o n k ę  u 181 o s ó b ,  i  
tych 57 o s ó d  z m a r ł o  w czasie od lipca do po
czątku listopada b. r. W edług ostam ich sprawo
zdań lekarskich,- wygasła czerwonka w l gminach, 
w Przecławiu, Błoniach, Białyborze i Podolu, a u- 
trzymuje się epidemicznie w Tuszynie, W yłow ie i 
Łączkach Brzeskich. Do wszystkich tych gmin do 
jeżdżą lekarz urzędowy celem zwalczenia epidemii. 
Nadto w dniu 3 i 4  listopada zwiedził gminy za
kaźne krajowy iuspektor sanitarny dr Lachowicz. 
W  cein leczenia chorych stosowano od września na 
koszt rządu surowicę dwoistą przeciwczerwonkową, 
lecz dosyć często lekarz delegowany napotykał na 
opór ze Btrony cnorycn lub rodziców. Surowicę sto
sowano w 35 ciężkich przypadkach, z tych tylko 
2 zakończyły się śmiercią.

Jarosław, 15 listopada. Obchód Słowackiego 
święciliśmy wczoraj Po naotźeństwio z pięknem 
kajaniem ks. Litwina wyruszył z kościoła pochód 
w ulicę Hetmańską, odświętnie przystrojoną. Tu 
wiceburmistrz dr G iabowsai w ygłosił przemówienie, 
slw iei dzając, że reprezentacya rniasia ulicę tę na
zwała nl. Juliusza Słov>acki&go. W ieczorem, w sali 
„Sokoła" odbyła się uroczystość, podczas której 
przemawiał prof. Jurkowski, śpiewał p. Karol Nie
dzielski, deklamowali pp. W odzińska i Szkolnicki 
Burzą oklasków przyjęto grę niedawno założonej 
gimuazyalnej orkiestry mandolinistów, pod batutą 
ucznia klasy V III  Kutena i śpiew panny Heleny Łącz
kowskiej. Dłuższem przemówieniem dyr J. R ychli
ka i odśpiewaniem pleśni narodowych zakończono 
piękną uioczystość.

ł e  £ w tla ta «
Z w alki o ziem.ę w  zaborza pruskim,

W  „Dzieuniku Poznańskim-' czytam y:
„P o  zniesienia fortyfikacyj poznańskich i zamie

nienia na place budowlane, pruski minister skarbu 
wydał rozporządzenie, aby w hipotece zapisano za
strzeżenie (t. zw. Poionclausei), że place te mają 
być sprzedawane jedynie za liażdorazowem spe- 
oyalnem pozwoleniem prezesa regencji poznańskiej, 
to znaczy: wyłącznie Niemcom a nie P o l a k o m .  
Obecnie zastrzeżenie to zostało zniesione. Oczywiście 
powodem rego zniesienia n u  jest zmiana ka.su 
w polityce rządu piusklego. Chudzi jedyuio o cele 
praktyczne, o zapewnienie Buble nabywców na owe 
place. Ze o jakiejkolwiek zmianie „kursu" nie ma 
mowy, wynika pomiędzy inuemi i z tegc, że wyżsi 
urząunlcy cywilni-wojskewi, zajmujący mieszkania 
w domach, należących do Polaków, otrzymali r,.>- 
dobno w ostatnich czasach polecenie, aby po up 
nięoiu umów, ubecnie icn ooowiązujących, nie quG.v 
,viali już kontraktów z dotychczasowymi gospc 
rzami.

Skandal teatralny w  W iedniu. Nie mużna te
go inaczej nazwać, jak skandalem, jeżeli organ 
ofieyalny „Frew ueublatt„ (z  niedzieli) uchodzący 
także za organ sfer dworskich w artyknle w s t ę 
p n y m  Dardzo energicznie potępia kierowmetwo 
obu wiedeńskich teatrów nadworych, do których 
uależy „Burgineater" i Opera. Wymieniony dzien
nik sLwierdza, że „B urgtneatei“ u p a d a  zupełnie 
widocznie, a oznaki apadku zaczynają się pojawiać 
w Operze. Dyrektor Burgu, dr Scklenther, zawiódł 
pokładane w nim nalzieje, dając „filisterskie ko- 
inodye", a dwa razy sprowadziwszy scenę na po
ziom farsy pospolitej. W yliczyw szy cały szereg ra
żących blęlów , mięuzy innemi „niedorzecznie skre
ślonego Ham leta", powiada „Frem denblatt", że 
„system gw iazd" zagnieździł się w Burgu, ale te 
gw iazdy, mają częste urlopy Na jubileuszowem 
przedstawieniu Schillera aie było Kainza. Doszło 
do tego, że publiczność w obronie „B urgu " urzą
dza demoustracye. „Najlepszą przysługę —  kończy 
tę krytykę wymienione pismo —  oddałoy teatrowi 
p. radca dworu Sehlenther, gdyby ustąpił".

Nie tak źle, ale 'vcal6 niedobrze dzieje się w 
Operze, zdaniem „From doublattu". Tutaj zagnieź
dził się znowu „system gościnuych w ystępów ". —  
Nawet „Tanuhauser", lub „Loliengr.n" nie może 
być deny bez obcej pomocy. „O tello" był śpiewany 
po włosku, dlatego że niemiecki tenor ma w L m  
języku śpiewać w Nowym Jorku. To jest szkoła 
Borliza dla śpiewaków. Opera aprowaJza na pomoc 
obcych śpiewaków, a je j własne siły wybitne są 
ciągle na gościunycń występach.

Ciemności W P aryżu. Z Paryża telegrafują: 
W czoraj przez caty dzień panswały tu niebywałe 
eicumuśei: największe ciemności panowały o godz. 
12 w południe. U reszcie musiano pracować przy 
lampach.

lnetytftt meteorologiczny tłumaczy to zjawisko, 
nadzwyczajnie gęstą mgłą, która zasłoniła słońce. 

Weteran napoleonski. Dzienmki amerykańskie
donoczą, że w m. Detroit, stanu Michigan, u corkl 
swej, Piłkowskiej, zakończął życie, przeżywszy 118 
lat, Józef W iśniewski, wererau armii napoleońskiej, 
uczestnik wyprawy Napoleona pod Moskwę. Staru
szek trzymał się dziarsko do ostatnich dni życia. 
Zgon nastąpił po chorobie zaledwie trzydniowej.

Com by W Chicago. „Dziennik Cbicaguwski" do
nosi: Pod domami 1.260, przy ulicy stale i i. 170 
przy ulicy Madison izucono dwie bomby, ktoiyeh 
wybuch zuaczne zrządził szkody. Są to z rzędu 
Dornuy 32ga i 33cia w Chicago, a że polieya tu-

Wysyłki iia pro- 
wincyę od wrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie.

Taniej niż 
wszędzie 

poleca K R A K Ó W ,  w lu  D l u p y u  r « i> ,  1 8 .

pocyaine kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. —  Pasty, 
wody do włosów. —  Proszki do mycia włosów francuskie, 

angielskie i krajowa. —  Pilniczkt do paznogei. —  Grzebieuie. —  
Pędzle do golenia. — Gąbki gumowe. — Wszelkie artykuły hy- 
jfieniczne i chirurgiczne.



Wtorek. 16 Listopada 1909

przyjęci przez cesarza, zdadzą sprawę ze swych 
posłuchań.

Dzienniki, mimo że decyzya wczoraj jeszcze 
nie nastąpiła, wyrażają nadzieją, że  p r z e s i 
l e n i e  w k r ó t c e  b ę d z i e  r o z w i k ł a n e .  
Ministrowie oświadczają, że wkrótce powołani 
będą ponownie do Wiednia gazie nastąpi już 
decyzya, cc do rekonstrnkcyi kabinetu, na któ
rego czele ma stanąć, jak d^lś twierdza, hr 
A n d r a s s y .

Cesarz żąda gwarancji, że nowy gabinet bę
dzie dość silnym, aby przeprowadzić reiormę 
wyborczą, nową ustawę wojskową i kroayty woj
skowe

W  zamian za to hr. A n d r a s s y ,  jako przy
szły prezes gabinetu, w swojej mowie programo
wej poda do wiadomości otrzymane koncesye, 
między utóremi znajdują się; podjęcie wypłat 
gotówką i niektóre koncesye wojskowe,

Co się tyczy tych ostatnich koncesyj, cesarz 
nie chce wyjść poza ramy programu, ułożonego 
w swoim czasie przez tak zwany komitet dzie
więciu.

Cesarz s p r z ę c i  w i a  s i ę  zaprowadzeniu wę
g i e r s k i e g o  j ę z y k a  służbowego w kompa
niach wojska, ponieważ w razie przyznania Wę
grom tej koncesyi. wszystkie iune narody w Au- 
stryi i na Węgrzech wystąpiłyby z t&Łiem, sa- 
memi żądaniami.

Że decyzya jeszcze nie zapadła, tłomaczą to 
tem, że w sprawie podjęcia wypłat gotówką po
trzebne jest porozuniierie z rządem austryackim 
Co się zaś tyczy niektórych koncesyj wojsko
wych, cesarz chce się w tei sprawie porozumieć 
z następcą tronu, który wczoraj wrócił z Ber 
lina.

nakazując znajdującym się tam nie wychodzić 
przez kilka minut. Obocni, wobec tego popartego 
rewolwerami żądania, zastosowali się do niego. 
Tymczasem bandyci, do których przyłączyło się ns 
nliCj dwócn widocznie ich wspólników, uciekli.

Menlngitis. z  Monachium donoazą; W piewszyro 
pułku pibchoty tutejszej załogi w y b u c h ł a  e p i 
d e m i a  m e n l n g i t i s .

Jak W .<0 epemck. z Berlina telegrafują: Dzień 
niki donoszą, że także w Lipsku, B oje i kilku 
innych miastach d o k o n a n o  w ł a m i ó  d o  są* 
d ó w , podobnych ao włamania do sądu w Berlinie. 
Włamywacze poprzebierali się i ta w togi sędziow
skie, a zabrawszy z sądów legitym acje i  aktt, 
w y k o n a l i  w i e l e  e g z e k n e y j  p i e n i ę ż n y c h .

Ekscesarzow a Eugenia, z  Londynu telegrafują: 
Stan zdrowia ekccesarzowej Eugenii, wdowy po 
Napoleonie III, j e s t  b a r d z o  g r o ź n y .

K atastrofa okrętowa. Z L i b a w y  donoszą: 
Krążownik „Zabajkalee*, rzucony przez orkan na 
brzeg, odniósł uszkodzenia,

A re szto w a ń .a w  Petersourgu. Z P e t e r s b u r 
ga donoszą: "Wielką sensacyę wywołały tu areszto
wań.a masowe i uwięzienie 7 dyrektorów „Great 
Nortleon Glas Mnnufacturing Co.“ , w którem to 
Towarzyotw.e znajdnie się wiele kap.tałow zagra
nicznych. W  liczbie aiesztowanych mają być także 
dwaj milionerzy bracia Frank. Pozatcm aiesztowa- 
no adwokata Kraatera. Przyczyna aresztowania ni 
razie nieznana.

Spi z«dał solei.
P a ryż. Tutejsze aziennini donoszą, jednak 

a zastrzeżeniem, że R o s y a  m i a ł a  s p r z e 
d a ć  k o l e j  w s c h o d n i o - c h i ń s k ą  J a p o 
ni i .

P a ryż. Petersburski korespondent „Echo će 
Paris" z a p r z e c z a  wiadomościom o nabyciu 
kolei wscliodnio-chińskiej przez Japonię.

General JUinari.
Rzym. Generał Asinari, który przy poświę

ceniu sztandaru pułkowego wygłosił znaną mo
wę przeciw Austryi, wysiał do ministra wojny 
telegram, w którym przyznaje, że popełnił błąd, 
za który ponosi karę, aie z tego, co powiedział, 
n i c z e g o  n i e  c o f a

Syn Garibaldiego ogłosił w dziennikach skład
kę na dar narodowy dla generała Asinarego.

Gszastwa frasla.
Nowy Jork. Dzienniki zapowiadają nowe re- 

welacye w sprawie oszustw trustu cukrowego 
Między innemi donoszą, że trust sprowadził 
tajnemi rurociągami s z k o d l i w ą  w o d ę  do 
f a b r y k .  Okazało się dalej, że tiust i w in
nych sprawach usiłował o b e j ś ć  p r z e p i s y  
u s t a w o w e  i p o d a t k o w e .

ISTiec pocztowców.
Wiedeń. Wczoraj odbył się w ratuszu ogólny 

w i e c  a n s t r y a c k i  a r z ę d n i k ó w  p o c z t o 
wy c h ,  na którym odczytano oświadczenie mi
nistra handiu. — W oświadczeniu tem minister 
handlu przyrzeka, ż.e ze wszystkich sił starać 
się będzie o a w a n s  c z a s o w y ,  jako jedyny 
środek uspokoi enia urzędników.

Po dyskusyi uchwalono rezolncyę, w której 
zażądano: ustanowienia czasu awansu dla pra
ktykantów najwyżej dwa lata, dla urzędników 
XI. rangi 6 lat, X. rangi 7 lat, IX. rangi ośm 
lat; dla wyrównania krzywd, spowodowanych 
obecnemi stosunkami, ma być przeprowadzony 
awans podwójny. Rezolucya żąda dalej wydania 
pragmatyki służbowej i ustawodawczego ułoże
nia corocznych urlopów.

Odpowiedzialny rsdaktor i wydawca: 
M i c h a J  K o n o p i ń s k i

N A U E S Ł A N E .
Artyruły w tym dziale nie pochodzą od 

recUkcyi).

od h  1 '1.5 za metr —

!!IW SU MiTOW?
- ty wybór próbek n a ty ch 

miast. 464 3 S
Fab ryk a n t jedw abiu Henneberg, Z j r y r h .
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2  m a r k a  
TrójkątnaWiedeń. O godzinie 12 przed południem ze

brała się na naradę komisya parlamentarna K o- 
ła  p o l s k i e g o .

Ausir. uastąpca trenu w 1£ ar linie.
Berlin. Dzienniki podnoszą nadzwyczaj ser

deczne stosunki, jakie panowały między cesa
rzem W i l h e l m e m  i austryackim następcą 
tronu arcyk3. F r a n c i s z k i e m  F e r d y n a n 
dem.

W polowaniu dworskiem wzięli udmał wszy
scy synowie cesarza Wilhelma, ambasador au- 
stro-węgierski w Berlinie hr. Szegyeny i kan
clerz Beihmann-Hollweg. Na, polowaniu tem u- 
bito 360 dzików, z których połowę ubił następ
ca tronu, arcyks. Franciszek Ferdynand

P rzed  w yjazdem  arcyk s. Franciszek: F e rd y 
nand m iał dłuższą k o n fe r e n c ję  w lesie z  kan
clerzem  Betlim aanera.

b. asystent Klinfkf okulistycznej,
ordynuje w chorobach oczu

przy ni. Fisryańskle] 1. 49, I p.
6791 13 40Nauka na kursie pięciomiesięcznym dla czela

dników m a l a r s k i c h  w państwowej szkole prze
mysłowej w Krakowie zacznie się 20  listopada. 
Zadaniem kursu jest ułatwić czeladnikom malarstwa 
dbkoracyjnego i pokojowego wydoskonalenie się w 
kierunku artystycznym i obznajomio ich z najm w- 
t^emi sposobami techniki zawodowej. Na ten kurs 
Ooże być przyjętych 6 czeladników, Zgłoszenia 
przyjmuje dyiekcya szkoły codziennie w czasie od 
H — 12 przed południem w kancelaryi szkolnej 
(ni- Gołębia 1. 20).

Zmarli.
W  W arszawie zm an wczoraj dr Edward K o r 

c i ł  o w i c z, wybitny lekarz-psychiatra, antor wieln 
cennycn prac z zakresu aw jj specjalności.

Zmarły lekarz był czynnym w wielu instytucjach 
puohcznjch  1 cieszył się ogólnym szacunkiem. L i
czył lat 61.

Btofan D ą b r o w s k i  artysta-malarz, dyrektor 
Muzeum rzemiosł i  sztuki stosowanej w Warszawie, 
*ffiarł w Nałęczowie w dniu 14  b. m.

Kupujcie 11 Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„Wisła"
w Krakowie. Reprodukcje obrazów polskich m<i- 
arzy , f>ę 14 n a lerzy . —  iNyroti aoiskl kratowy.

jako m akiem ochronnym, dlatego zwane maryacel- 
saieml krop.aml żołądkowemi 

są uajlepczym przez 3U lar dof wiadi zonym środkiem 
przeoiw dolegliwościom trawienia różnego rodzaja, 
■sgadze. zatwardzeniu, bó.om głowy .  żołądka, two- 

rzenm się kwasów i t. d.
Do«taó można w aptekach za O 80  K i 140 K 

Wysyła na prowincję aptekarz C- Brrdy, Wiedeń, I., 
Pleischmarkt Nr. 2 /37(1.

6 flaszek za 5 K, 8 wielkie flaszki za 4 50 K opła- 
rnie Uważać n .  znak ochronny z Matką B<.ską Ma- 

ryaeełską, na czerwone opakowanie i  podpis
8707 2-12 €\/ł*aibf

Egzamin na majstrów mularskich w namiestnictwie 
T"e Lwowie zdali _,p Józef Bnja« z Krakowa 1 Augn- 
*tyn Karman ze i  irowa,

I  kalendaria W e wtorek 16 listopada: Edmunda 
bw. i Otn.are op.; we środę 17 lłstupada: calom ei p. ł 
Grzegorza cudot b.; w» czwartek 18 listopada: Romaną 
sc- i Odona op.

II achód zionca 17 listopada o gudz 6 min. 59; zachód 
h godz. 3 m. 5 2 ; długość dnia 8 godzin 53 min.

ł- krakowskiego obserwatoryum. Unra 15 listopada 
termometr doszedł od 4 - 0 -3 do 4 - 6'2 C.; — barometr
“'ahat się.

Unia 13 listopada o godz. 7 rano stan barometru 787‘6 
tnir., ter-nometrn 3 8  C.; wiatr północno-wschodni.

Repertuar Te a tru  miejskiego w  Krakowie.
W e wtorek „Ziemia*
W7e środę: „Gody życia*.
W e czwartek: „Skąpiec".
W piątek: „Ziemia*.
W sobotę „Gromiwoja*.
W  niedzielę po południa: „Boa Pamazy ; 

*Qrosnwoja“ .
Repertuar teatru ludowego.
Wtores; „dztypar*.
Środa: „biedna dziewczyna*.
1 zwucteR „Laika*.
L u t e t :  „Dom w arjatów *.
Sobota: .Zm artw ychw stanie*. .
Nieaziela p-> poiadniu: „cz ty y a r* ; wieczór: „Zmar

twychwstanie*.
U n iw e rsyte t ludow y im. Auama Mickiewicza 

w  Krakowie 
W e Wtorek 16 bra R- Antoni Potocki: „Współczesna

literatura polska* (d .Iszy ciąg). _
We erwartok 18 om.: Doc. dr Kazimierz Nitsch. O

laowie Indu polskiego (J wykłady).
Powszechne w yk ła d y uniw ersy .eckie 

w  Krakowie
w auli I szkoły realnej przy ni. Studenckiej, g- ^ •)

\Yo środę i we czwartek Prof. M a u r y c y  Mann. „  o
fcieso francuska X V I -X V I I I  wienu ęwyKład 1U 1

wieczór
ZM IANA L U K A L U ! ZMIANA LOKALU'

ZaKŁAO BENT73TZ0ZNT
HERMA NA LEMPABfA

został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43.
2234

JB„ Gabryelsha, K r z y s z t o f  ory 
sa ltóA ft?. Wynajmuje i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawit 
lwudziestomiesięczne. Iiistrumenty używane od 
Jen najniższych.

Gietda zbożowa.
Budapesz', 16 listopada. Pszenica na kwiecień od 14-14 

do 1 4 1 5 , żyto na kwiecień 11'79 uo 11-80; owien na 
Kwiecień 10:20 do 10'21 ; suturydza na maj 7 -56 do 
7 57; rzepak na sierpień 6'73 do 6 74 ; pszenica ni paź
dziernik 13-45 do 13-56.

O ferty  mierne, chę<5 kopna mierna, usposobienie silne,
łagodnie.

k f r d i r i k a  L w o w s k a .

L w ó w ,  16 listopada. 
Szkarlatyna we Lw ow ie. W  ubiegłym tygodniu

zgłoszono nowych wypadków szkar atyny 26, sko
nów było 10.

(Telegram y „!

Budapeszt.
R a d a  mi n

poleca w ielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial nycb, jadalnycli, 
salonów i t. p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa
niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły it .p  Oeny konkurencyjne.

i  i p y a z y n  m e l i l i  Ł o j s a
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. ===== Nr telefonu -
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i m  s u  M R o p  T e w r ó  F ta tn y c h  I m i  litom t«u m hM ium
111 i “  i galowej Miyi damskiej, oraz Pinia miii m mmw Krakowie, przy ul. Groa*śdej i. 3.

• i • f •

n - S F U  U t U S B L  K r a k ó w
Magazyn ireUi ulica Siaw^owskc L Ib.
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Nowo założony fabryczny skład

T fiP E T , "inferusty, ^zlukafery> *tp
6838 7 10 Wzory wysyła na żądanie opłacone.

TwzysiKG Stolarzy w Kateyl lebrzyM ie]
Wyroby krajowe i tuasne.

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką”  — *  UPOllUWlB, 3

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzania peneyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecad. 
Główne magazyny w Kalwar/u — W yro b y T o w a r z y s t w a  s p r z e d a je m y  tylk o  w  w ł a s n y c h  m a g a z y n a c h . —  Pośredników  n ie  m a m y .

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

321 162 o

Na z'me!
W ^ y i e l  znakomity z odstawą, poleca 
T . A r t l ,  Smoleńska 26. 6960 6 10

Wielki wybór mebli antycznych
do sprzedania: 6001 9 0

Garnitur mahoń, rzeźbiony z bronzami, 
Zegar francuski wspaniały, Biurka z 
brunz. ‘nkrust., Garnitury salon. „B :e- 
dermayer", świeczniki ścienne żydowskie 
i orłami, Gainitnr (Ludwik XVI) antyk, 
złocony, Koronki brukselskie, Szale tu
reckie i makaty antyczne. Łóżko nad
zwyczajne inkrust., Klęcznik mahoniowy, 
Sztychy, oraz bardzo wiele innych wspa
niałych okazów i mebli zwykłych, Żakiet 
karakułowy, Futro damskie srebrne lisy.

Leopoldyna Machowska 
Kraków, Szewska L 5.1 o.

i
.u  n 71 r nu -przeciPZ w bardzo urielkim wy
dmę ara piękne, od za nożnych os d pocno-
l i f - a  landa, półkryte jedno i dw ukonni -n czer- 
Eaeton w szelkiego “odzaj j ,  lekkie kabryolety, 
fcrowne i  t  d. K npuja beż cale urządzę..._  
«Ozbi ran a pojazdów za gotói, ię lnb przyjm uje  
•V  korni. Karol Fischer Wleueń, II, P r a te iitra i.  
7 6 , Hotel Noidbaha. T ek 20107. 111 140 0

R osttki
szczotkowe i kokosowe.

Kalosze
rosyjskie i amerykańskie.

W ałeczki i ki!
do okien, poleca najtaniej

L Wdadlittg, M w
pod złotą Gwiazdą, dom W. P. Suskiego,

n i. G rcdzlfa  2 6 . - - T e l e f o n  § 9 6 .
703-5 6 & 7

Realność do sprzedania
w  ślicznej górrkiij okolicy, stacja ko
lei, sąd powiatowy, wkrótce ma się za- 
eząfi budowa nowej linii kolejowej, w 
blissości miejsca Kąpielowego.

Realność składa się z dwu nowych 
budynków mieszkalnych i dażego ogro
du. Cena sprzedaży 24.000 koron; dług 
hipoteczny 13.000 koron, który jest do 
ipiaty na dogodnych warunkach, bo 
w 50 latach. Bliższych v, yjaśnień udzieli 
właściciel, dla którego zgłoszenia listo- 

A dministracya „N, Re-
K  tn 72C0. 7360 3 6

7402 2 3

E^nrs.
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

rach m istrza  k o n tro io ra  k a sy  przy 
tu t  Magistrarie z płacą roczną w kwo
cie 1200 K z obowiązkiem złożenia 
kaueyi w wysokości powyższej płacy 
rozpisuje się konkurs z terminem wno
szenia podań do dn ia  26  lis topad a  
1909 r .

Kompttenci mają przedłożyć nastę
pujące dowody:

1 metrykę ebrztu,
2. opis przebiegu życia,
3. dowód kwalifikacyi wymaganej roz

porządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 29 maja 1891. Dl. u. kr. 
Nr 67,

4. świadeci w o zdrowia i moralności.
O powyższą posadę mogą się ubiegać

fakze emeryci, mający wymaganą kwa
lifikację.

K r o s n o ,  dnia 10 listopada 1909 r.
Burmistrz 

Dr F. C za jk ow sk i.

Zakład dentystyczny
le c z y  i p rostu je  z ę b y  k rzy w o  ro sn ą ce , w ed łu g  

m etody  a m eryk a ń sk ie j.
Leczy zęby chore elektrolizą, wykonuie korony i mostki złote 

stale i do zdjęcia. 6233 20 21

D r a J . S y r o p a
Lecznica dentystyczna

dla  m niej za m ożn y ch .
Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelidego rodzaju i zęDy 

.  _ sztuczne na kauczuku i zlocie,
K r a i k ó w ,  p l .  w t .  5 m q * y c i s  i ® .  (naprzeciw Magistratu). Otwarta od  9 d o  12 i o d  3 d o  6 p op ołu d n iu .

Itotfzayczłi] tenis!
I uznane zn dobre!!
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M e p s i e  ff lM a
nabycia mocnego, niedrogiego a modnego

- © B U W S A -
po stałych, na podeszwie w/ci- 
śnionych cenacn fabrycznych.

O sob liw ość: ^wdkJwc Goodyear obnwfc - - - -
h m h L h m Ih m  ’  ■ ■  u znan e z a  n a jle p sze  ob u w ie  t e r a ź n ie js z o ś c i!

N a jw iększy skład fa b ryc zn y p ra w d ziw yc h  petersourskich kaloszy i śniegow 
ców  (znak ochronny „ T r ó j k ą t " )  po zdum iewająco niskich stałych cenach

Alfrsd Frinlie^ iw . soi i., Klsli&t, r « * ś  $3. 14.
Zastępca: L. Sieisler. 6o24 2 4

nowe wyduułnlcftca Księżmi F. W FO u BRODACH.
Arcydzieła poi. i obc. pisarzy. Tom 70/71 (Nowela polska, Sewer, Juno- Kor.

sza, Dygasiński) . " . ........................................... __....................................1 —
„Epcs*. Toru II Gęsta Egipskie...................................“ ....................................... 120
„Epos“ . Tom III. Ramayana " . . " .................................................................... 2 40
EaKn, Lr W. 0 ży c iu  i d ziełach  J. S ło w a c k ie g o  (71/2 ark. diuku z 10

ilnstr. w te k śc ie )   • • • — '60
Klewc. Z  p am iętn ik a  p ch ły  (w y d . I I - g i e ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   . . 3- —

—  Lwowskie P erły .......................................................................................... 3'—
—  Wesołe K ro n 'k i.......................................................................................... 3 —

Zimnem. Pierwotne dzieje świata w B ib lii.....................  120
74] 7 1 5  Wydawnictwa Księgarni F Westa są do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

Dobre hemonijki K 4*30.
S p rzed a n ych  50 .000 . ~W&~

Hi p ici ; ll, cl ’ roł-ęciealel Wymiana 
'Oz w c ł o  ia  lu b  zw ro t  p ien iędzy .

Nr SCO'/,: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów wiel
kość 24x12  '-m K 4 ‘80 

Nr fió7'/t : 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosA *, wiel
kość 30x15  "a .E  5-20 

Nr 6567,: 10 klawiszy 2 
rejestry, 28 grosów, wiel
kość 60x15  ~m £  5' 10 

Nr 3 0 5 tO klawiszy, 2 
rejestry 50gło3(5w, wre' 

kość 24x12  cm H 6 ‘ 20
Nr 6611/*: 10 klawiszy, 2 rejestry. 50 głosów, 

wieikosć 31x15 cm K 8 ‘—
s-kota do samouczenia do każdej liarmonii darmo.

1 łs za zaii.zką c. i k nadworny dostawca 
N S  K O N H a j i , r sm wysyłkowy .nstr iren- 
w muzycznych, Brii; Nr 310 (Czechy; 
ly aatałog z 300U odbitek na iyczt lie ka- 
- darmo i opłatnie. 5775 5 6

PleruszoFTCrinti ffliiryKa fcrfępianńffl I pianiu

B S K i  S l i l l i
c . k. n adw orn ych  d osta w ców  w  W ienniu

poleca:

N o w o ić  P ico io  M ign on  najmniejszej konstiukcyi ze specyalnym 
harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską mechaniką. —  
Najnowsze p ian ina  z moderatorem różnych modeli i gatunków drze
wa po cenach fabrycznych z  10-letn ią  gw arn n cyą  (także na raty)

W yłączne z a s tę p s tw o ; Zygm unt B aba, fortepianista, w  Krar 
kowie, ul. św. Jana 13. 7367 3 o

ow ocu w  tutę/szych i zagranicznych ć
mego składu owoców przy ul F lo rya i 
SKiej I. 57. —  Zarazem polecam r 
gwiazdkę wielki wybór w yro b ó w  ci 
kierniczycli — 4ak w latach poprz 
anicn i teraz polecam się Sz&n. Publ 
CZUOŚci. 7319 3 13

~ .w m w
nowe i używane

:::: wózki resorowe s:
najnowszego fasonu o jednem lub dwóc 

siedzeniach — pcleca

craiownić
nagrodzona na wystawach srebrneir 
medalami, ul. G rze g ó rz e ck a  31 \ 

K ra k ow ie , naprzeciw Kliniki. 
Przyjmuje do odnawiania i grutowmeg 
reperowania powozy, wózki, po cenac) 
niskich. Cenniki na żądanie darmo i c 

płatnie. 6419 12 12

Wina wągfersSrle
(nie dalmatyskie) białe i czerwone, naturain, 
przyjemna i smaczni wysyła w &4 1. beozni 
kacu koleją i w 4l/4 1 baryłkach pocztą, opła 
tnie do każdej 8tacy. kolejowej, względnie po 
czlowej, a mianowicie z iwOŚ r. 34 1. 24 K 
47. 1. 3'50 K, z 190-'' r. 28 K względnie 3 90 K 
1905 r. 29 K wzglępnie 4 K, z la02 r. 34 1 
względnie 4 60 K, i  189*7 r. 38 K wzglęanii 
5 K, z 1893 r. 46 K względnie 5 75 K, z 1891 
r. 52 K względnie 7 K, z 1886 r, 60 h. wzglę 
dnie 7'75 E Kooial: bardzo uobry im  1, 13 K 
śliwo <rioa 9 K, pszczelny miód kwiatowy, prze 
wyborny gatunek deserowy, paszka ó kg. 6'75 K

L. A linou , V e rs e cz  8 . W ęgry .
7108 6 25

Wonne zostcphwo ousłr.: Dolmier, Merced?*, firegoire.
S A  L I C .  a u r o  O A R A 8 1 E

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P ie rw s z y  la e iio w y  w a rs z t a t  r e p a r a c y jn y .
Wozy osoboąyo, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

B iu ro : ul Retoryka 1 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram „AUTO-1. 
W a rszta t: ul. S m oleń sk a  1. 31. 2930 53 o

Attale i p^hne rec^s
otrzym uje się po  kilkakrotnem  nataroiu Kremem 

------------- r o ś l i u n y m .  —  Słoik K  160, 1

Krystallna
w tubach przeciw  pierzchnieniu i  pękaniu naskórka, 
Z fiołkow ym  i różanym ] zapachem. —  Cena 50 hal.

Proszek do czyszczenia paznokci
naclaje połysk  i odcień  różow y. —  Cena pudelka 50 h.

Pasta do czyszczenia paznokci
usuwa łamanie się i nadaje im piękny wygląd. Cena 50 h.

Ircfay do czyszczenia paznokci,
pilniczki, kostki i m aszynki do form ow ania i obcinania 

paznokci. — P oleca : 7207 2 o

J a n  D r e a t - y w t t f j
: Kraków — Sukiennice I. 20. :

^  nunnxuuuHnn%tunnnnnnnnnnn
Zasłużone powodzen a wśród praktjrcznych gospodyń ma

„ o R w w a s "
« #  jako ochraniający i najlepszy środek w świecio do szybkiego urania

bielizny, który zaoszczędza 2/s pracy i czasu i wybicia niesłychanie. ^

S  01 JT Tysiącami wypróbowany, ^
a #  Jedyny tego rodzaju wyrób krajowy wytwarzany w Krakuwskiei ♦ 
2  fabryce chemicznej W Śmiechowskiego.
£  Żądać w szędzie! Cena 40 h. Marka biały paw.

Rząduwo

W  m  ie a l. 2 ł f f i .^ p i  sB?!;3liftli \ m im  i
pod drmą

K. MĄCE i C m i  o  K
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poiouena przes tiż row

K o d y  mineralne sztuczne
odpowiadt jace składem '--lemEznym wodom: OrE.SSIlCBLfSRSKIEJ, Slfc-’

TEKfcKIEJi VIC'fly, MARYEHBADZfcl&r, IW M ill IW, K13SLNGEN, tudzioz

specyalne lecznicze 36 3
jak: litową, bromową, jodową, żelnzista, kwa-ną, oraz w o d y  l e c z n i c z o  n o r n i i i la a  

z przepisu l*ro)r. J a w o r s k i e n o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i aroflueryach. — Cenniki na zadanie franco.

uprawniona

P ę l e c e M a
sijo se  w swł.tcle

KurczyAskie fijm
czysto lniane (maglowane luo też apretowant 

na koszule i p- ześcieradła oez szwu. 
Również Bielizny stołowe, Dymki. Drellszki 
Chusteczki d. nosa, Ręiznikl; ścierki, Szari 
płótna pół bieione aki. Płótna Uawjłniane 
Płócienkr kolorowe. Kamgarnv, szewioty, Caig 

I 1 p. wyroby tkacule.
Cenniki i wszelkie możliwe próbki na żądaj.U 

gratis!
Pracow nia w yro b o w  tkackich i m apazyr 
6266 7 12 w y s y łk o w y

rpod opieką Najśw Rodziny"1

Józefa Jórasza w Korczynie obok Krorna

Z mllluno rozchodzi się recznle,
Oferta dotycząca po
cztowych kart z wIJo 
kami, bardzo korzystna 
dla kupców. Zcwsze 
nowości w kurtach ar
tystycznych, piękno
ściach kobiet, seryach 
scen miłosnych, dzieci, 
kwiatów, krajobrazów, 
kart na Boże Narodze
nie, Nowy Rok, W iel
kanoc, Zie.one Świą
tki, urodziny i imie
niny w bardzo pię
knem, artystycznem 
wykonaniu.

j O sztnk sorr. opła
tnie — '50 K, 25 jziuk 

sort. opłatnie V— K, 50 sztuk sort. npmtnw 
1-70 F 1U0 sztuk sort. opłatnie 3'20 K, 200 
sztuk sort. 5 —, 500 sztuk sort. 13'— K  
1000 sztuk sort- 25 K. 5798 4 6

Piękności i taniości mych kart me prześci
gnęła dotąd żadna inna firm i. iVysyła po 
otrzymaniu należytości, t  wyżej 2 h  za zaliczką 
C. k. nadworny dostawo* H A H N S  K O N R A D , 
Oom wysyłkowy, Briix Nr 324 tCzechy).
K aloq flłuwny 1 3.000 odbitek na żądanie 

— “ --------------- za darmo, opłacony.

S * a i
PUwdlziwym dlj 
“ astęp,twa utęd 
słynne dzieło ilt

O t e .  
chroń.

Nowe wydaniepolsl
N.echaj czyta je  ka 
na sobie skutków ta 
Ijo nabycia przez 
M a g a z i n ,  L e i  
markt 21 (w Lipsku! 

jakoteż przez kaidi;

d ia  u s z y s t E i i d i !
M n i p  [ Mleczarnia m a ^ k a
Władysława Halfai, Hi-aKów, przy ul. Wi&uej L l 

(róa uUcy Gołębiej)

poleca znakomitą kuchnię jarską i mięsną, abonament na śniadanie 
obiady i kołacye, nc, żądania odsyłam do domów.

Biiarili aneiyk. najnowiiei MmM. Dzienniki trajowe i zańt.
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rssis o:(#rSy n m i  pod Lrmg

B A . u a ,  l P  I 1 . 1 .

(Szara kamienica).

Poleca bieliznę damską i męską płócienną szyrtyngową i trykotową Jaegera. 
Ręczniki, chustki do nosa białe i kolorowe, pończochy, skarpetka wełniane, fil cTEcosso 
jedwabne czarne i kolorowe. Płótna krajowe, szyrt.yngi, dymki,_ Boa z piór, sz.ale jedwabne, 
gazowe, halki klotowe, alpakowe, wełniane i jedwabną wielki w ybór żabotów dla pań, 
oraz krawatów dla panów, jakotez kompletne wyprawy ślubne — ■■■-

W  niedziele i święta sklep zamknięty. 6973 8 ]0

V, '

f eS fg!

1 Itl fŵ l
Pned użyciem Po użyciu.

M i l i o m y  p a ś  i  p a s i r a
u iy w ą ią , „F o a o lin y " .

Zapytajcie się s .ego lekarza, czy „Feeoli- 
n ‘ nie jest icjlepszym kosmetykiem na 
skórę, włosy I zęby! Najba-dziej leozy- 
sła twarz i najbrzydsze ręce nabierają 
natjchm; »st arystokratycznej delikatno
ści i formy przez używanie „F£EOLINY“ . 
„FEEOLINA ‘  jest angielskiem mydłem zte- 
żonem. s 42cfc i ajszłuchetniejszych i naj
świeższych ziół, sprawia, że cera utaję 
się, piękną, czystą i delikatną, ręce bia- 
łemi. „FEEOLIó!A‘‘  jest zarazem najle
pszym mydłem tealctuwem do codziennego 
użytku. Kto „FELOLiNY-1 używa stale, 
zulrzymuje mloaość i piękność. Zobowią
że jemy się pieniądze nn.tycnnudsT zwró
cić, gdyoy ktuk-Jwiek z „FEEOUNY“  nie 
był zadowolonym. Cena kawałka I K, 

| 3 kawałków K 2’50, 6 kawałków 4 K.
12 kawałków 7 K.

Wysytn KI FKStSlA haclit. Wiedeń, 
V I., M »H n !-.l,icr$ Ł rłt»se  45 . Skład: 
główny J. Hanak i S-ka, ul. Szewska 5; 
Heim i S-ka, sk}ad farb pod „czarnym 
psem Zdzisław Komorowski, ul. 111 o- 
ryańska 33; Franciszek Zopoth i Ska. 
1 adto flostać można w bardzo wielu 
drogneryach, składach perfum i aptekach 

państwa 7122 2 3

steaiynowych, po cenacu umiarkowanych

J a n  E r k e r ,  t r a k ó w ,  ul. S z e w s k a  3 .
5911 19 28

w języku: polskim, francuskim , nie
mieckim i angielskim. —  ESelem a 
F r y t i o w a ,  Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9— 3. 7156 7 10

Tablice, tabliczki
wszelkiego rodzaju, emaliowane, alumi
niowe itp., oraz pieczęcie, wysyła Dom 
„PRIMA*, Kraków, ul. Gołębia IG. 

7163 2 3

!r ii
Ul. Długa i. 32,

I, 3, 2 pokoje, przedp., łazienka, ku
chnia, pokój dla sługi, elektryka, gaz, 
sklep, pokój, kuchnia, sklep. 7210 5 s

S t a i ®  I K asie
do ubierania sukien i do celów prze
mysłowych, we wszystkich kolorach —  

poleca 68-*3 4 o

1 k K iW !  P i t A I ^ S ,  i u a t e W ,  lijfiBk 7.

do kapeluszy.
Ce*iy b a r d z o  nislste.

Poleca 6611 10 0

Teofil Bękuer
Kraków, Długa 4.

b h b b e b m b h b b  
3 - .  n

O r y g ^ a f a j f  m

Porter "  « s :s
b k  a n g i e l s k i

w  całych i pół butelkach ^

11 wftrawssy i i  
£3 firmy Bareiay-Pcrkins et ^

Co. Eiid. —  poieca B .

J A. Hawolfea |
IP1 c. i  k. Dostawca Dworów B|j|
6 g  w Krakowie. 7026 5 13

S I  1  B I
w Krakowie, ul. św. Jana 4

poleca -

f f e M e  n « c i
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielak-in

i niemieckim.
N ow o S tw orzon y  d z ia ł kslą& ek d la  m ło d z ie ży . Abonament przystępny, 
katalog z przesyłką 70 h. — Wysyłka na prowicyę w specyalnycŁ skrzynkach.

331 4 0

Z a sfą p e y  p o w ia to w i.
W i e l k i  i o e l t ó s l  tóp gą  m ieć m ężczyźn i z  100— 1000 
kor. kapitału przez  sprzedaż wielkie^ nowości I 
'w artystycznie k&Iiewar.yoia obozach

trelowych ^wywuiy *1 i knp&om. 74i0 4 *
Ii. S M l S ć i S t d ! 1; W i e d e ś  V I I 3.y A lbertgasse  14 .

„ ■ „—- ■ —, ..... . . - -•

l e s i w i i : :

DłsUziia trykotowa, wełniana (Jager.), ba
wełniana i nicią na. Eansasze wełniane i fil
cowe. Eaasdzelk! wełniane z rękawami i bez. 
Skh^patkł wełniana. Cz£?kl I Eapslosze. 
Ogarną amer. „ ! ISUIflCIa*. BĘEAWZGZS1 
l)A*%ZEl'£i i MESSIE, skórkowe i wełmane.
Do nabycia w wielT-Jm wyborze w magazynie nowości

Z c r E  s io  ó y M l e d s
stajnia i wozo'vniu murowana przy ul. 
Straszewskiego 1. 2. —  Wiadomość u 
stróża. 7326 3 o

W Wadowicach
przy ul. Gimnazyalnej Nr 518 wilia z gruntem 
budowlanym do sprzedania. 7282 4 5

KOKSpMl
polsko-niemieckiego, młodszego, przyj
mie większa firma rolniczo-handlowa. 
M . poste restante Lw ów , za kwitem 
inseratowyir N r  5089. 7257 3 3

naiuia l M iumóiu*
najlepsze czckoladr, wyrobu

A B A B f i A  P Z A S E C i r i E a O
w Krakowie 6U0 19 o 

ul. Dłurja 12 — ul. riorynóska 2.

p t a f s l f t  p f i i i i l f f :
Jabłka, gruszki, pomarańcze Jaffa kosz 
5 Kg, I sorta 4 kor., II sorta 3 kor., 
sztetyay kompotowe kor. 2’50 z opako
waniem wysyła O w ocarn ia E i ć j i i « 't ,
Lw ów , Pańska 11. Codziennie świeże 
K alafiory  7278 4 20

Wyżły młode
niemieckiej rasy, do nabycia u portyera 
ul. Kolejowa 11. 7441 2 2

l  powoda lysprzBdaźjf!
J a r z y n y  su s z o n e  w  p u s z k a c h  —  h e r 
b a ty  —  koniaki —  rumy —  wina 
 ze znacznym op u stem ---------

J. EEUPŁEU  
Kraków, FIo”y^ńska 23.

7453 1 5

na Kraków i prowincyę po
szukuje pierwszorzędna w kra 

znana i łubiana instytucy a. 
Ani fachowe wiadomości, ani 
kapitał niekonieczne.

Uczciwość w pracy i wy
trwałość przyczynić slą mogą 
no wyrobienia sobie stałej, 
dobrze wynagradzanej p sady
z yjke ytarą. 7450 1 3

Oferty pod: „Pracowitość" 
poste rostanie Krakom

A b b a z i a
aVHla. Pepplnr pensjonat polski, spokojny, 
miły i tani, p&kojo słoneczne, ogr >d piękny, 
bezpośredni nad ni._ -zem. Stała opieka Dra 
Piotra Goeringa. Polaka. Kuchnia wyborowa, 
■inżba polska, pisma, poleca na sezon zimowy 

IłSarya P o la s lia  
6937 9 10 „Villa Peppina" Abbazia.

Osoba w iw m ń m  u/iel* j
inteligentna, poszukuje miejsca jako za
rządczym lub gospody ii domu u star
szego kawalera łub wdowca aa wyż- 
szem stanowiska. —  Flora N r l i  poste 
restante Kraków. 7002 7 8

D Ó B E L T t i W K I  L A N C A S T ^ A
Nr 191 dubel
tówka Lanca- 
stra, doskona
le ostrzelana, 
z zamkiem 

Scotta z brn-
irowanemi stalowemi ln.ami. z 1 odskakują- 
ym zamkiem z kolbą z bokami i pistoletową 
ączk.„ garnitur grawirowany z zabuwkuwem 
rzednicm zamki :eciem szynowem. Kaliber 16. 
5 K. Nr 168 dubeltówki Lancastra ze stalo- 
remi lufami, z odskakującym z unkiem wstecz, 
autom, łożyskiem, ka. 16 K 55. Największy 

rybór strzelb myśliwskich można zualeśó w 
aszym głównym katalogu, który na żądanie 
'yi_yła sî  każdemu za aarm opłacony. Wy- 
yła za zaliczką H a n u s  14OII r : if* i. i k. 
adworny dostawca Briix .łf 337 (Czeołiy). 

5311 6 8

wyciągaj i) rocznie obcy z Galicy i i dają w za
mian lichy tandetny towar, pociózas gdy tu w 

kraju dostać można towar dobry i tani.

Piercszy Galicyjski spemiry ekssortewy dom 
dyiH208'ji teorok Boriłz w Przemyślu

(tirma c. k. sądownie zarejestrowana) 
chcąc wyrugować lichy towar obcy i przekonać 
P. T. Publiczność o dobroci i taniuści swoich 
towaruw, oferuje dlr reklamy, jak długo zanas 
starczy, po następujących bczkoukurencyjnych, 

wprost bajecznie tanich cenach.

Firanki
koronkowe <lo okien, b-ało lub kremowo, w prze 
ślicznych wzorach i w bardzo dobrym gatunku, 
2 części po 3 metry długie a 95 etm szerokie, 

cena za parę F  2 '95.

Chodniki
„Jaąuaidowe11 trwały i dobry gatunek, w pfę- 
. nych kolorach i deseniach, 62 cm szerokie, 
cena za meter 54 h. rMan;lla “ , nadzwyczaj 
dobry i gruby gatunek o cudowynch wzorach i 
barwach, 65 cm szerokie, cena za metr 76 ta.

Dywany 6779 6 0

ścienne grube, nie przepuszczające w” aoci ani 
zimna, z oba stron równe, z najlepszego mate- 
ryału, śliczne wzory jak: figury, kwiaty, per 
skie iloo secesyjne, 190 era długie, 90 cm sze

rokie, Cfeua za sztukę Ii 4  Si).

Dywany salonowe
takie same, ozdobne, w najlepszym gatunku 

wspaniałe wzory, tło bordeau lub zi ?lone: 
200 cm długie, 14Ó cm szerokie, cena K 6-25

„ „ 160 „ „ „ „ 8-80
280 „ „ 180 „ „ „ „ 1150

-  .  200 „ jt n » -
■ ■ 250 » » » • 1926" n 300 „ „ „ „ 26-80

Kapy
buretowe na łóżka, w kolorach bordeau lub zie- 
lonym, z pięknemi bordjuraini, nadzwyczaj trwa
ły i dobry gataneK, 200 cm długie, 160 cm 

szerokie, za parę & 7*—,

Portyery
w dobrym gatunku, kompletnej d łu ^ c i  i sze 
rokuści. w kolorach bordeau lub zielonym, cena 

za parę S  2*50, 3 ‘ —, 3 '50 .
— Wysyłka odwrotną pocztą za zaliczką —
Pierwszy Galicyjski specjalny eksportowy dom 

dywanów Marex Borltz w Przemyślu

B .  W I E S S E J S K 1
rag E lo r y B f ig M lfL

. . w

7017 4 0

| K*iXMKł8RiłaK«

Nowo otworzony wyłiŁCiziiiy s k ł a d  s t y lo w y c l i
R lebU  I i c i c h e s a j c h  
M ettn  p p sb fcd p o k o jo w y rk  
M ebfii b im o w y c f c

pod firm ą: .

E .  P Ł E B S W E E
I r a k ó w ,  S z e w s k a  2 1 , L  p .

7313 2 16p o leca :

W wielkim wyborne kom pletne urządzenia kuchenne, 
b iurow e i p rzedp ok ojow e jakoteż p ojedyn cze  sprzęty. —

■ m m -
Odznaczony madalem i krzyż" n.Pieiwszorzędr- dekoracye i urządzenia.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y
JózefyHorakowej

Iraków , W. Mikołajska 14, filia  ul. Zw isrzyn ie cita  32. —  Te le fo n  N r 248.

pod kierownictwem A n t o n ie g o  H o r a k a  em. ck. oiicyała olioyi.

Najwięlrsze skiaay trumien metalowych, dębow ych , w ieńców etc., przeprow a
dza przew óz zwłok, ekshumacye itp. —  C e n y  u m ia r k o w a n e .

92 o

m i — ”

i^ala orkiestra kieszonkowa.
Pewna ilość osób może 
utworzyć ..ałą kapelę 
z organków i bębna. 

Organ&i ze  znaLo- 
m lt y n  akom pania

mentem bętna. 
Nr 2271 Okucie m: 
sięiue, 10 dziurek, 20 
głosów, tastry wykła- 
uane perłową macicą, 
la jtkość - bębnem 
skórzanym. Każdy mo

że zaraz grać. W  eleganckiem pudełku kor. 
2-50. Nr 2272 Takksamo o 16 dziurkach, 32 
głosach, tremolo, la jakość z bębnem skćr.anym 
w eleganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 
lub p& otrzymaniu należytości c. i k. nad w. dost

m  rm $
Brux Nr 306 (Czechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu 
za darmo opłacany 5772 6 o

B f f i ó d
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z wła.-nej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra
niem po cenie 6 kor. 80 h. J a n  B a r n a ś ,  
S z e p «  SÓIaRu- Węgry. 7109 10 20

1 80 IZ
w mieście prowinryonalnem, mającem 
w najbliższej jirzyszłości otrzymać sta
rostwo, jest z wolnej ręki do sprzeda
nia realność, nieobciążona długami, po- 
łożoua w centrum miasta przy głównej 
ulicy, a obejmująca lSDO mj aiemi I-szej 
klasy, z dwoma domami mieszkalnemi, 
z których jeden wolny jest od ] c latku.

z jednym budynkiem gospodarskim. 
Wiadomość Julia, Szczerbiuska, Debica 

7115 4 4

7 kilometrów od Kra
kowa, 20 morgów ob- 

szaiu, młyn i mieszkanie, pole orne, 
ogrody, zabudowania gospodarcze, od 
1 stycznia 193 0 r. do wydzierżawienia.

'Wiadomości udziela K. Rybczyńska, 
Kraków, ul. Dominikańska L 3, I  p, 
od godziny 11 do 2. 7410 3 6

TEK?Ć«rł
się chce tanio ubrać według angielskiej pier 

wszcrzęanej mody. zamawia ubranie u_
G O R K I y krawca

K n k ó w , R yn tk  g ł. 34 .
> a piuwinoyę wysyłam próbki, modele, spo

sób brania miary, oraz ceny ubrań. 7416 1 4

m  m m  n tcn
dla służby wojskowej pod protektoratem 
Jego c. k Mości Arcyksięcia Józefa, 
przy ul. Kolej owej 1. 6, p iszukuje zdol

nych agentówf. Warunki korzystne. 
7102 5 6

Słncta t e i t y i
dobrze polecony, poszukuje susteutacyi. oraz 
przyjmuje zastępstwa. Zgłoszenia każdego cza
su: T. Bcgdany, Zwierzyniec 51 (przez Kri.ków)

7292 4 6

S ® f e k £ j i * s 3 f &
w śić-dmieścin, w jiełnym ruchu ou Yct 
50, dobrze się rentnjąca, jest z powodu 
zmiany właściciela realności od 1 sty
cznia 1910 pod korzystnemi warunkami 
do wynajęcia ^Bliższa wiadomość: ul. 
Stolarska 1. 6, Kraków, w piekarni Fran
ciszka Kozłowskiego. 7424 2 3

-  f i e i a n i a M ®

smacznych, zdrowych, dostarcza do piw nic

M a r c e l i  D f m c Ł ć f t l C Z
I ł r a k ó i F ,  E j i i e k ,  l s J a  A - L .

7371 5 5

Do H n & f i i r
i haftowania maszynowo i ręcznie, aplikowanie, 
oraz siutasiem, sznurkiem i innemi ściegami, 
przyjmuje 7.UK*_ii h a i t ó w  P g n a c » g o  
C a r S o la m n ią  U lc t t o w s k a  6 7 .  7296 3 5

Pełny l piglrcy \M \
Utiuaje na pewno i na zawsze mój wy- 
pióbowany przezemnie samą i od 12 k t  
używany ze skutkiem środek Pani N. 
iilek, Ołomuniec !l. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety 
Kobieta. Nie używam krzykliwej rekla
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka, wynalazku, za skutek w każ
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj
słynniejszych artystek 1 pań z wyso
kiej szlachty. 7358 3 0

lodeny i m odne m a terye  na 
ubrania p oleca

K a m i  K a c i a r t
skład sukna w Humpoici 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 5473 16 o

Pioszę zobaczyć na wystawie w Cjufctiioww.

K A L O S Z E

PefarsSuriHe
i amerykańsKiS obuwie mę
skie i damskie, pantofelki 
i berlacze filcowe —  pole

cają w wielkim wyborze

gr.^gigiuscf
w S ra M s

w««ies) źurnaie inód (DWszełkie 
GOTOWE 1CR0JE

na suknie, k^stjumy. żakiety, sjodnice, szla 
troki, ^atjnki, bieliznę damską i męską, ręna- 
wy, ubiory dla dzieci 1 1. p. poieca 6841 11 30

M. LANDAU, Kraków, ulica îkołajskd 7.

P3AŁJVT1 PAROWA f
A  F. Wojciectafłwskiego w Jarosławiu
“  przyjmaje wszelką bieliznę, jakoteż i koł

nierze do prania i prasowania po przy
stępnej ccuie. 6780 8 10

P. P. Poczmisrrzom ofićyantom i pod-
urzędnikom pożyczki: Zasiępstwc banków,Lwów, 
skrytka 75, maika na odpowiedź. 6764 3 10

n
uo zrobienia f e .  osoby mie
szkające] stale w Zakopazem. 
posiadającej mleczarnie., cu
kiernię, restaurację lub pen- 
syonat. — Wiadomości udzieb 
Z a k ł a d  » U k w i  R r a k o w

Podwale o "401 2 2

SRur R is M i • 
. . . . .  i  atraaJiem

poleca w wielkim wyborze

K A L O S Z E

i C r a k t o i  S z ^ s k a  2 .  

74U 2 5 F. ŁaćziftskF.
ISinH nnłąhn kura-yjny i  deserowy w 5 kg. 
itiiUU |luiUuu puszkach wysyła oputnie pc 7 
K. ks. SYł. liikitka, proboszcz w Kupczyucach, 
p. Denysów. 4956 42 0

złoto, platynę, 6reDro, 
brylanty, i t. p. celem 
kupna — wykupuję 

dopłacając peiną wartość — —  — 5611 41 90
MiPl&FiB
dopłacając peiną wartość

li. E m  iiiotiei. i  iiikołdjsKa 8, i ?.

według najnowszych wzorów w ykonane, 
są do sprzedania w pracow n i powozów 
Stan Sadowniskśego w Podgórzu  ulica 
Kalwaryjska 74— 76._________ 6963 9 10

i Sphn
Biuro spedycyjne 

Kraków, Eoleiowa 6. - Teleioa t»39.
P rz e d s ię b io rs tw o  międzynarodowt-ch 
.ansportów. —  Specyalny dział zbioro

wych przesyłekWiedeń-Krakow. 7346 3 3

M m M  PKiiIed£y
ten, który w razie pcirzcby prz-dmint5w uży
tkowych i podarków okolicznościowych wszel
kiego” rodzaiu, zażąda mego głównego katalogu 
z 3COO odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu t i a n n s  
K o n r a d ,  Brux Nr. 332 (Czechy), 5806 1" 73

Magister

Kirmacyi
1 .  L K

właściciel centralnej droguerji i perfumeryi wS£.kuS»
(składa aptecznego) 

w  K rakow ie p rzy  ulicy S ław kow skiej Nr. 1.
oraz FILIA: w hotelu Europejskim, obok dworca kolejowego.

brzuszne i przepuklinowe, opaski hygieniczne dla Pań i i  p.

Z a m i a s t  w y r o b ó w  p r u s k i c h  Zoana I  U  WOuO MORSKI B t a O P  U l U b l M

Wysyła na prowincyę 
—  2 razy dzienr ’&

m
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f m mastm Sit i  nralmapny Nlm&ctw t

Powagi fachowe uznały Hefa polskie pasty do obuwia i metali za najlepsze ze wszystkich obcych i krajowych wyrobów.

©

a Miliony ludzi czyszczą 
tylko pastami

HOFA"»»
k tó re  cieszą  się św ia 
to w ą  sław ą.

Ł a f c e r a t o r y s u n  4 - i e  T f e r n E O l o g i i  c & s i r d o z n e j  c .  ! t .  
Dzyśclwo «lla ire la li.

Przedstawiona do zDaclania p a sta  do m etali przez 
WP. Stanisława H o fa  w  K rak ow ie, okazały przy bada
niu następujące rezultaty.

Czyściwo to jest tłuste, smarne, ciemno zabar
wione, s ła b o  k w a śn e , czyści metale ła tw o  i d ob rze , 
nadając im ła a n y  połysk  i nie p o zo sta w ia ją c  na m eta 
lach  r y s ó w .

1 ompozycyą i sam wyrób należy uważać za d obre; 
po oczy szczeniu metal, jak to ma miejsce zwykle, po
winien być wytartym do suchości-

W e  L w o w ie , dnia 8 -g o  grudnia 1 9 0 8 .

S z k o l) PclE feehm czEel w e M w i e  orzeka (streszczenie)

I P a & t a  © S m w i o w a *
Składa się z terpentyny, wosku i czarnego bar

wnika anilinowego.
Badana pasta obuwiowa nie z a w ie ra ją c  sad sy , 

spodm rr i k w a su  s i a r k o w e j  posiada skład
k o y g y s to is js z y

od  in n ych  te g o  ru d za ju  w y rok ów  i nrewątpliwSe 
p rz e w y ż sz a  je  pod tym względem.

P r o f .  R v .  P a w fe w fe k i m p.

D y rek cy a  c . k. Z ak ła d u  n a u k o w o -d o ś w ia d c z a ln e g o  
dla p rzem ysłu  s k ó rn e g o  w  W iedniu.

Wieunożny Stanisław Ilof w  K r a k o w i  e. 
Pańską pastę do bucików zbadaliśmy i orzekamy, 

żo takowa składa się z n ajlep szej ja k o ś c i t łu sz cz ó w  
i to tylko takich, które skórze nie szk o d zą , nie powo
dują jej twardnienia i łamania się, lecz u trzym u ją  ją  
w stanie m iękkim  i trw a ły m . Oprócz barwnika anilino
wego nie zawiera ta pasta żadn ych  innych substancyi 

Jako środek do czyszczenia osiąga n ieb yw a ły  sk u 
tek  nadając obnwiu siln y , su c h y  p o łysk  i przez to za 
pobiega przylepianiu się pyłu.

Wiedeń, 4 listopada 1908.
Dvrckcya t. k. Zakiiu naukowe-Joswiatateso dla przstayslu skórnego w Wiadniii

HOFA"
pastą niech czyści ka- 
żdy, ko™11 7.sj1a&v na 
długiem
wia.

na
używaniu obu- 

898 10 10

I r a k ó w ,  sr,L S r o s lf ls a  I. 13. T a l e l o a  43 .

VI ełny angiels
5896 9 0

©- oicnrcia
R33 ffS RJ I2JR ąk aw ieilci - - - - - -  i* l i l f B

7255 2 10

PofizięUoannic.
Niuiejszem składam szczere podzię

kowanie Wnemn Panu Drowi: W ło d zi
m ierzow i K o złow sk iem u  w  D rohobyczu  
za przeprowadzenie ciężkiej operacji, 
oraz Wnemu Tanu Drowi Edm undow i 
B rzeziń sk iem u  w  Z ak op an em  za bez
interesowną, umiejętną dalszą opiekę 
lekarską.

7419 R u d o if K ozio ł.

Podziękowanie.
WP. Insp. P o t n c z k o w i ,  naczeln. 

stac. Krak., WP- Adjunktom M o r b i -  
t z e r o w i  i S u c h a n i r o w i ,  WP. 
Asyst. W i l d  o w i ,  depntacyi Kol. ze 
Szczakowej, miejsc. Grupie Stow. Kole
jarzy, wreszcie wszystkim Kolegom i 
Znajomym której racz; udział
w pogrzebie naszeyy órata ś. p. Józefa

„Sóg zapiać". 
Btsdzlm.

H 4 S I Ę G A S I N I &fł. G e b e t h n e r a  i s
W fiy&fco vie

p o le c a  d o  n a u k i  j ę z y k ó w  o b c y c h

P H A K T Y C 7 1 V F  Ł A T W E  M E T O D Y
H .  B e r g e r a

do gruntownego nauczenia się j ł j z y k ó w  o b c y c h  z pomocą lab 
p o m o c y  o « t J ic z y c 5e i a  z wymową polską i kluczem.

M e t o d a  A n g i e l s k a .  Wyd. n o w e ............................................................
w opr wie p łó c ien n e j.................................................................................

M e t o d a  F r a n c u s k a .  Wyd. 5 t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
r ojrawie płóciennej  .............................................................................

M e t o d a  N i e m i e c k a .  Wyd. 4 t e ............................................................
w  oprawie p łóc ien u e j.................................................................................

M e t o d a  n i e m i e c k a .
K u r s  w y ż s z y  u z u p e ł n i a j ą c y .................................................... .....

w oprawie . .  - ...........................
P r z e w o d n i k  I s k e -  Ą n g i& lsk i i  S s lo i ik l i i  P tite k u -

J u l iu sz  Mein l
K r a k ó w
R y n e k .

b e z
Kor.
3 '20
4'20
2'GO
3 4 0
2-60
3 4 0

.'40
5 2 0

Rk'}n; i^a<ła serueczne
7415

1 S 1  l l L „ „
sHH M r4 m %  y m  1 W m żm ,

poleca 5561 25i •*

r e l t a  nmfiłBimta
| firm krrJeawsli. - r
ą Wyłączne z st«Mstwo fabryk Bo
ji sendopUra, Ehrbara, Wirtha. Ko- 
3 tykk-wicza. Zarazem najpn fv6£- 

n'ejsze krzesła uo foi*łep:anuw.

f e A i  oi» «yótroaż 'óvv  polskich i przybyszu  tv do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej i Kanady, ułatwić mający sta
wianie pierwszych lcroków' w kraju obcym i naukę języka angiel
skiego z podaniem wymowry i brzmienia każdego wyrazu angielskiego 
według metody fonetycznej, z dołączeniem niektórych uwag. rad 
i wskazówek. Ułożył fflodesi M aryań sk i. Wydanie drugie . . . .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. C2lt

Po ukończeniu
szkoły przemysłowej i praktyki ciesiel
skie, w K, akowie z. łO-c;o letnią pracą 
w Niemczech w Westfalii Nadrenii, obe
znany ze wszystkiemi robotami w tym 
przemyśle, w dachach i schodach i t.*d., 
szukam pracy jako podmajstrzy lub po
dobnej. O zgłoszenia proszę pod St. S t., 
Kraków, ulica Poselska J. 20, n Janu
szewskich, a stawię się u raz ze świa
dectwami z kraju i zagranicy. 745112

infytti iiftii języków
dla P ań  i Panów

Kraków, ulica ftoryaska 25,
podaje do wiadomośfti, iż oprócz oso
bnych lekcyj. które rozpocząć można 
w każdym czasie, w miesiącu listopa
dzie b r. C8 ły d iiC ' , rozpoczynają się 
nowe z b io ro w e  b u rsa  języka niemie
ckiego, francuskiego i angielskiego.

Nadto dnia 15 listopada b. r. rozpo
czną się dalsze sb icro w ^  w ie cz o r n e  
l e b e y e  iąz.  f r a n c i s ^ k i e g o ,  niem ie 
c k i ig o  i a n g ie lsk ieg o  za opłatą 
a a iż c ia ,  która wynosić będzie 16 K 
Sta kitrs czteromiesięczny. 7370 5 5

za miesięeznem sta
łem wynagrouzeniem 

w kwocie lOu K, obok dobrej prowizji, 
przyjmie pewien wielki austryaeki. dum 
bankowy do sprzedaży prawnie dozwo
lonych losów na raty miesięczne. Zgło- 
sconic tyłku listowne pod „Szczęście 
*y> ia“  przyjmuje Admin, „N . Iteformy".

7260 4 6

B i e l i z n ę  D a m s k a ą
i  d l a  P a i t i e n i ? ^

webowa —  szyrtysg"}vrą -  batystową —  oraz trykotową U r o i .  ik r a
G . J a e g e r a .

K o m p l e t n e  M /y p r a w y  Ć l l ib n e  poleca w ogromnym wyboi :e
po cenach najniższych. 7039 s o

Jikya prattfs - Kra^w - IpĄ 1.

f l K n I o - f i M b r a l s r *
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zm a i3zczk i  
i z łą  c e r ę  —  działa przeciw b e zse n n o śc i, w ypad an iu  
w ło só w , holu g łow y , gardła, żo łąd k a , g o ś c o w i, ch o ro b ie  
= = =  s e r c a  i w . i. —  Broszurki ilnstr. darm o

T »  A r m a t y s
O p t y k  i  M e c h a n i k

K ra k ó w  — pL M aryśeM  S.
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko- 

= nuję h. dokładnie, spiesznie i tanio.
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 7130 8 0

4890 15 16

dobrze polecony, poszukuje stałej posady lub 
sustentacyi w Krakowie, ewentualnie krótszego 
lub dłuższego zastępstwa. Zgłoszenta „ r e ty -  
n ow a iiy “  poste reśt. B ra k ó w . 7452 i 3

AKADEMIK
na 1 roku, z celującą maturą, doświadczony 
korepytytor, poszukuje lekcyi. ł.askawo zgłosze
nia pod R. S, T. do Gł. Agencji dzienników 
i ogłoszeń, Sławkowska 2. 7450 l  3

A łflSf!) $ r<wincyonalna w Galicy i
n p tu K d  zach. ao sprzedania. Zgłoszę 
nia przyjmuje Mr. B. Masłowski, Kra
ków. Itynek 22. 7314 i 3

W iśim i s l p i i
w dobrym stanie do sprzedania. —  
Wiedomość: J. Kemplcr, ulica F!o- 
ryańska 23. 7155 1 r,

2 i i ^ l i
nadwątlonego zdrowia właścicielki jest 
do nabycia kamienica piętrowa w W a
dowicach przy ui. Mickiewicza. Bliż
sza wiadomość w kancelaryi ad w. Dra 
Wachsmana w Wadowicach. 7433 1 3

, V A  

H Ł R 5 3 A T A

k a k A o

C Z E K O L A D A

© straetessae.
Ponieważ coraz częściej nas dochodzą 

wieści, iż ludzie zupełnie nam nieznani 
nachodzą domy prywatne i przedsta
wiają się jako funkeyonarynsze naszego 
biura, przeto przestrzegamy przed tymi 
ludźmi i prosimy żądać legitymacji na
szej. 7457 1 3
Pierwsze galicyjskie Biuro kredytowo- 

informat yjne 
li ernnim tteiss i S™ * Krakowie, Grobie f. 6.

C931 7 13

P i ® i ? s  i a w e r b r a n d

z  pow ann  ojra inK C j o sz rz^ d ^ a śc i w ęg la  
: n a jlep sze  4 !a  zak ład ów , s z k ó l i t. p. :

W y łą czn a  sprzedaż

W. Halski, Kraków, Sukiennice.
-- ' 73™m -ł "k tfr Cenniki na żadunie. 6674 15 o

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

D .  H e l s i i t g f ' e r a

w  K m k o w a '© ,  Ę?s*sy u l .  S t f a d o i i i  L  2 3  (w domu p. Builinera)

w y k on u je  według metody amerykańskiej specjalne szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten 

| wchodzące roboty za cenę umiarkowaną. —  R e p e ra cy e  u sk u teczn ia  na p o 
pi czek an iu . —  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 7101 5 10 
I ____  ___  ___ ____** gaaBggaBBBHM̂ EaagsaŁ̂ BzaBBBBĝ aaBaaagMagHBggaBBgg

im
z przyległą salą clo wynajęcia od 

1-go stycznia 1910. 
Wiadomość: J. Kcmpler, Kraków, 

Floiwańska 23. 7454 1 5

b. urzenied pierwszorzędnego pianisty, udziela 
nauki gry fortepianowej wraz z teoryą Przy
gotowuje dobrze do konserwatorium. RarJzo 
chętnie uczy dzieci już od lat 7, 2 razj ra  ty
dzień po */4 godz., miesięcznie 6 koron, 3 razy 
ua tydzień po */4 godz. mie°ięcznie 8 koron 
Adres złożony w Gł. Agencji dzienników i ogło 
szeń, Sławkowska 2. 7421 1 3

15© P o ie k ł
Jośli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę
puje w zupełności polski

Puder tłusty „Mimozą"
a ma tę wyższość nad wyrobami zagranicznn- 
mi. że daje zarobek polskim robotnicom, zatru
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza11 w Podgórzu.

Nadto 5%  od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Kranówie.

Z a  7 5  l ia l .  dostanie pudełko pndru (wie! 
kości pudru Leicnncra za l kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 76 0

M i  K sr& M
(specjalność węgierska'' z kwiatów akacyi. wy 
syta w 5 kg. jmszkach. opłatiiic za K 7 T5r 
B a jor, pszczelarz w  G a lg a b óriz  (WęęryJi. 

71iO 10 25

przystojny, katolik, lal 28, z zawodu handlo
wiec, mając z ,miar otworzyć handel delikatesów, 
z braku najomości tą drogą pragnie poznać 
w celu matrymonialnym pannę inteligentną 
i dobrze wychowaną. Posag wymagany niewiel
ki. Zgłoszenia pod S. H. N? 28-ł7«L poste re
stante RraN óv/, za okazaniem kwitu inserat.

7459 1 8

A G E N C I
zdolni i uczciwi, do sprzedaży maszyn rolniczych 
dla Galicji i poszukiwani pod bardzo
korzvsti emi warunkami. Zgłoszenia z podwdem 
dotychczasowego zajęcia. ,ian Bodach, N. hp z. 
wył zastępca i skład wyrobow z fabr.Kokoryi Ski 

7406 1 10

p S
iiLe&S&aiSK.

Proszę zażadać
g ra tis  i fra n k o

mego bogato ilustiowanego cenama 
z przeszło JOU odbitek zegarków 
wyrobów srebrnych, złotych - muzy

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HANS B L N im J , 
c. i k. naciw. dost. w Briix Nr. 303 (Czechy). 
Zegarek Ro-kopE szwajc. systemu 5 K. :: sztu
ki 14 K. Rejestr, niklowy kotw. zegamk rem. 
„Adler KoskopP1 7 K. Prawd*wy srebrny ze
garek remontoar 8 40 K. Niema ryzyka! Wymia-

rukaiai Ińterackiej w Krakowie, u!. Jagiellońska 10. łt^ ^ ca  drukarni L. I{, Górski.


